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Dziś odbywają się wybory.~Koniec ka.mpanii wyborczej. · ~ 
uważa się ·z_a drugiego Lincolna r objecuJe urątować 

Am~ry~ę przed . ~a·tastrofą •• ~ 
. ··-· ., Hoover czy · Rooseve;t? 

New York, 8 listopada 
· W dniu dzisiejszym odbywają się w 
ćałych Stanach Zjednoczonych wybory 
nowego prezydenta. 

Kampanja wyborcza. która poprze­
dziła tegoroczne wybory była n.iezwy­
kle zaciekła. Obaj kandydaci ·czyrtili 
jaknajwieksze wysifki, celem zapewnie­
nia sobie głosów wyborców. Kampanja 
'ta pochłonęta też olbrzymie sumy. Re­
'publikanów kosztowała ona dwa mlłJo· 

Następnie · Hoover porównywał swo t W ciągu ostatnich dni poczyniono tric Company, a wielki bankier . ·hica..: 
ją działalność i zasługi położone dla też wielkie zakłady na giełdach, przy. gowski · Melvine I rayJor zosta'łb :i rriini-
państwa z zasługami Lincolna. Mowa ' czem wiekszość opowiadała sie za strem przemysłu i handlu. (ab) . · 
prezydenta Hoovera wywołala w ca-I' Rooseveltem. · Stosunek .$ .. zakładów był I · Nowy Jork, 8 listopada · · 
łych Stanach wi.elkie wrażenie. 1 :5 na korzyść Roosevelta. · Hoover wyjechał do- Pale; Alto w Ka 

Drugi kandv.dat Roosevelt: agitował · W razie zwycięstwa demokratów lifornji. gdzie sam będzie głosował i 
w ciągu ostatnich dni przev.::ażnie we przewidują już skład · przyszłego ma.du. gdzie spedzi cały dzie11 wyhorów. · 
wschodnich okręgach robotniczych, Na .ministra skarbu miałby być powo-j · . Po drodze prezydenta · witały na 
gdzie popularność jego nie była tak lany Owen Youn. twórca słynnego dworcach entuzjastyczne tłumy jego 
wfolka. 1„planu Younga", dyrektor General flec- zwolenników. 
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~~~~;~~l:d::~:;:ó;:~::::::~ Wielka afera przemytnicza w Łodzi 
kampanJa wyborcza w c1ągu ostatmch , . 

~~iuTei.edz~~"e~~e~~d~i:[a6żn~~!~e~~~ Przemycilne z Niemiec stare kapelusze, po odśw~eżen~u, były 
::r,.~;~~~nsię~ .~~·~~m ~~i!:!~re~0a0;;:~ ·sprzedąwane · .iako nDW!. · -Kuaiec łódzki zaplątany w aferę. 
rykanskłm - prezydent~m A~rah~mem . Lódt. 8 listopada. f Urlednicy celni. dcle~owani do prze- szukiwani przemytnicy .Jan Wes łowskl 
J.<i~cofn~m. Na porówn!lme takie me od- W dn1u one~dajsLvm na trasie Ka· prowadzenia rewizji. wdrożył z. m·eisca I BOgdan Jasiński. z Górne20 Sląska. 
w-gył Sslidótych~zas Jesz~że. tdaden1.Pr~ towlce-Lódt, c;io, zdążającego ·w· kle- dochodzenie, którę dato Óczeki\, ane re· 

1 
TranspDrt przemvłu. przedstawiają· 

%Y ent n w. 11oover o wia czy · . ~n~u nasze~o m1a~ta towaro,w JCO · oo· . zultat~. . cy war.ość kilkunastu ty sięcy Złotych, 
- Kral nasz znaJduJe się obecnie cła~· wskoczvło kilku wyw1adowców.1 J~k l;lStalono . t~ansoort kaoel_uszv władze cet 11e skonfiskowały. lawiada-

ud skraJem przepaści, tak samo, Jak w. ktcłtzv 'Pnd4alt ćałv łMunek dokładnym nlem•eck1cu pocho<lz1f z or.zemvtu 1 zo„ mlając jednocześnie 0 pow v ższem ko­
roku 1864, gdy groziła mu wojna do- , ~ledzlnom. W trakcie rewizji urzednl· stał nadany na Górnym Śląsku do to. misarjat straży ~ranicznej w i.~dzi do-
mow~ Wówczas uratował Stany Lin- cy zakwestton'}walł c2romnv, liczący dzl pod adresem pewne20 kupc.a, ~· kąd transport miał nadejść. ' 
coln - obecnie zaś klucz sytuacji leży i przeszło tysiąc klg., transport .)3pelu· mleszkałe~o · P_rzy ulicy · Plotrk<>wsk•eJ. I Kilka przemvconwh kapeluszy. wt~-
w .molem ręku. szy. , I Nadawcami okazal1 się znani I PO- dze celne . poddałv o~ledz l nom. OkazLło 

• • 1 
się, że kap ::? lusze te były uż:vwane. Filc 

TaJ·na umowa wlosko-so·w1·ecka · ::·zupełnie w~ tari.y, wstążki znlszczo~ 
I fakt ten· t. J. przemycenie do Lodzi 

· . • ! używanvch kapeluszy znanvch nlemle-

S kie I o wana przeciw Jugosław.·1i.-Agitac~a bolszew1cka cklch firm Jak Schlee. Hiickel I t. p. wy-
., . dawał się w kr; mlsarJacle straży srra. 

·: popierana przez faszystów jntczneł mocno podejr7any, tembardziej. 
, Iż w ostatnich czasach zwrócono uwa-

Paryt, 8 listopada. pagande bols'?'ewlcką w .Jui;tosfawJI. u· 1 nie ste komunistów J?ko rewcJucyJnycb gę na sprzedaż w naszeni mieście nie. 
tałwlając wjazdy emisariuszy bnls1e· komi adżl macedońskich. którzy wvwo. mleck1cb kap~luszy po ·niskich stosun-

.Polltyczne kota paryskie omawtaja wickich przez pograniczne miasta RJeka łoją wrzenie rewolucyjne w Ju2csławjl kowo cen.ac~. . 
z. Wielkiem ożywieniem rewelacje bel. I Zadar or~z pozwalałąc na maskowa- z p ·.tecenta Włoch. I Z ramienia kom1sarjatu przeprowa· 
tradzkfeirO dziennika nPOlltlka", doty. dzono w kilku ma2azynach łódzkich re-
czące tajniej współpracy Sowietów z - ·---- • ' wiz;Je. które dały sensacyhie rezultat:..-. 
Wlr·chamt, skierowanej przeciw Jqo. o• • b ., C) k t · Używane kapelusze niemieckie, naby· 
slawjl. 1c1ec za I c r a-po wo· ra wane za bezcen były w t.odzl 01.!Zysz. 

Jak twierdzi or~an belgradzki w ro- ~ czane. Odświeżane I si;rzedawane potem 
ku 1927 zjechali sie na terenie Genewy. .Jlies•cs-:śfi111v ojciec; sostoł unie111innionu JakoStne>.wed •. 
Jeden z S?łównvch komlsarzv wojen· • \\ner z1wszv te aferę. komisariat 
nvch Sowietów Puiraczew oraz jeden z Stanisławów, 8 listopada dzenstwu, a Ją,. Rozalję, wydziedziczyła . wysłał kliku wywiad o wców do mlesz-
najwybitnlejsz;ych przywódców faszyz- , Przed Trybunałem karnym stanął rzuciła sie na 01ca z nożem w reku. I kania kupca łódzkie20, któri:: ~o natwl. 
mu. (lJ-letni starzec Wasyl Matejczuk, rol- Starzec wyprowadzony z równowa- sko fl2urowało na transpOrcie llrzemy-

ObaJ dele~acl stwierdzili, że Rosła I nik z Krzyworówki, oskarżony o zbro- . gi, chwycił za leżący obok topór i Je· tu, lako odbiorcy przesyłki. 
Włochy małą wspólne Interesy w .Ju20. dnie morderstwa na osobie własnej cór· 'i dnym ciosem rozplatał córce głowę, l. Przytrzymany mieszkaniu swem 
slawjl. Rozmowv te zostały zkolei roz- Id 26-letnłej Rozalji. kła~ąc ją trupem n~ miejscu: Po doko- '. przy ulicy Piotrkowskiej kupiec został 
szerzone w dwa lata ootem w Rzymie. Zeznania oskarżonego wywołują na namu t~go czynu m~s~częśhwy starzec 

1

. nlez":łocznle zw?lniony. "dyż <> k az:iło 
· Na zasadz1e porozumienia sowiecko- sali rozpraw niezwykłe wrażenie. Cór· oddał sie w rece pohcJI. się, Iz nletytko, ze nie P.onosi on winy 
wtoskteio Włocbv maią p-plerać pro- ka Jego bowiem była kobietą nlezwy· Sąd po 2 i pó! ~odzi.nnej naradzie . w tej w~elklej aferze, ~le w02óle nie ma 

klej urody ł krwiożerczych instynktów wydał wyrok umew1nniaJący. 1 nic wsoo!ne20 z branzą kapelusznlcz~. 
od najwcześniejszych łat życia Z lata- Jest to stary trick orzemytnikcSw. 

Durektor zakłado"W mi instvnkty jej przeobraziły się w o- NadaJe sie pod flkcyJny adres prlentyt, 
, kropny nałóg plfaństwa. rna uzyskania A n 1 • · · r - a · nastepn•e, 2dy ten do.idzie do swe2o . 

Kreugera pieniędzy na alkohol nie cofała się na· · 9 Jl 9 OZI m1eJsca przeznaczenia, odbtorc, prze-
wet pr1ed rabunkiem. sfrolft 6olelo01u mytu. przedstawiając obsłitdze . h leio· 

altosanu no roll ..,i„sjenło I tak - napadła na wieśniaka, któ· Londyn, 8 listopada. weJ list przewozowy, sami podcJmuj:t 
Sztokhr.tm. 8 listopada. rego, po zrabowaniu mu 250 zł., zbiła Przywódcv angielskich kolejowvch ł:ldunek. · . 

w dniu wczorajszym stanął przed 1o nieprLytomnoścl, zrabowane zaś pie- związków za.wodowvch Cramp-Dobbie . Komisariat strażv granicznej w to· 
sadem dvrektor generalnv zakładóv. tiądze przepiła. wzywają obecnie kolejarzy do zaJecla dz1 prowadzi obecnie 'energ 1 L· zńe dt1.cho-
Kreugera Sven Huldt. Jak sle okazało Po powrocie z pijatyki katowała i odmownesro stanowiska w sprawie pia· dzenia; kt~re · .us~alą straty. w'.v r~i kłe ' 
dopuścił się on również poważnych 1naltretowała rodziców w nieludzki spo now::-nej przez towarzystwa kolejowe ' ~~kut~ 

1 
nie~clenia orzemytu. ~PH na '. 

nadużyć na szkodę skarbu państwa. sób. W sierpniu b. r.. w czasie żniw obniżki płac. i Ja ~ s_ a ę a!era 1Jr~emvtn 1 cla 1e~t za- · 
· Sad skazał Huldta na r~k ciężk i ego l wr,ó~iła Rozalja, p·~ . dlu~szej nieobe~-j Jeżel i w ostatniej chwili nie dojdLie ~~0;!d~:yz iak j~tiobecnle wys~łn na . 

w~ęzierii a 9r~ 1 na ~~pła.cenie grzywny n~sct, do dom~ rodz1c1elsk1ego. w. st.am~ do porozumienia, wvbuchnie w całej : h ka re wyp~ I spkzedawauiaya. 
w wysokosc1 120 m11Jonow złotych. p11anym. zasta1ąc matkę na łozu sm1erc1 Anglji z p C'!ą ' ki n m przyszłeKO roku :.;, j ~e ~5~J'krn t:1 ee plch . za n .~e, 

(sb). Do\l, 1ecJ1i~ wszv się od sąs i <1 dó\}' że powszechny streik kolejowy. ' Y uz .we 0 n ew otsee mleJ ·ce. 
matka zapisała cały swój majątek ro- (ad). 
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Wódz 6 · P. U. komponuJe opery.„ :Jłru(fafa 
prs~cłn> •. radfopłrafora'' 

111 Jlnfłlfj 

Merizyński jest ory I wszy tkle czynności urzędowe 
załatwia w łóiku - No tępcą jego ma być Bubnow, 
• 

(x) W wielkie) lahmntcy onraco­
wafa gMwna d~'l!'e.kcJa poczt \V AmrtJI 
kampanję przeciwko radJopaj~artom, 
jak ich u nas nazywają. 

Dyrekcja poczt ma zamiar wyst~pl6 
od.razu na. terenie całeJ.?o kraju I ener• 
gicz.nem posuniędem zllkWl<lować WS!Y• 

d wi·e"'e.O stkkh .,radJopiratów", Jak ich w Anglii 
iliil w.,ff nazywają. 

Według pobie'-nvch oblłczeń „radi•l-

bohater niezwykłego sknndalb 
dvenii~i;•a soDJ. a,;lir•.:ilo 2-ona 

Obecny szef sławetnej „G.P.U." w Nie namyślając s:ę długo zawiozła f Kiedy przed kilku laty nastąp:ta re- pi1ratów" w Anglji należy liczyć ńa set· 
Moskwie - Menżyński od dłuższego ona ~htO(łća do cerkwi I kazała go o-, organizacia kómisariatu osw1aty, . na. ki tysl~cy. _Ostatme posuni~cia ~tad,z 
ćtasu Ciężko choruie. Nie pr.terwał on cbrzc•ć. m:tijsce ustępu.ącego Łlłnaczarsk ego. I mające na celu zHkwldowam~ stKodU• 
rtfmo to urzęd{)wańia i w tlals2yrt1 c:ą· Łatwo sobie wyobrazi.ć, Jaki wywo• ttianowany tostal komisarzem Bu-

1

1 wej dz !afa.lności tych Jednostek, i)rzy• 
gu przyjmuie iu ternsantów i załatwia lało to skamlał w partii. bnow. niosło poka:tną kwote J00.000 funtów 
!prawy urzędowe w l)Ozycji I tąccJ, Syn sekretarza partii kommtlstyct:• Zabrał s!ę on ao ptacy zwielklm za· amc!elsklcłt, które wp!yncłv wył~cznte ż 
przebywaJąc cały czas na otomanie, nej ocbrzcony w ccrL.wi. patem. Oążen'.em ;::go było - s!Wo-1 tytu4u kar nakładanych na posiadaczy 
stojącej w jego gabinecie. j żona Bubnowa została wezwana do rzenie typu nauczycie!a sowicck ego, n:eujawnionych aparatów. 

Poza swoją ~racą urzędową. trudni I głównej komlsji kontrolnej w celu zło- j ktyryby odegrał rolę ludowych nauczy I Dyrekcj poczt zbiera jui od sze.regu 
się .Menżyński iutensywnio kOmpon-0· żcn:a wyjaśni.en:a, kiedy sekretarz ko- cieli wem'.eckich w czasie wojny prus- i mlesic:cy si::ecjalne informacje I opraco­
waniem muzyki do opery p. t. "Czcr-1 m:·~ji począł ic·i rob'.ć wyrzuty, rzuciła I ko - francusk:ei. Pragnął on wvkształ- 1 wara dakła<łiny plan waikl. Instrukcje 
wena ściana". Treść tei. jednej z pierw- ona pod jego adresem słowa: , Staryl' c!ć nauczyclela, który by umiał zwycic- g-łównej dyre•kcji poczt są już podobno 
sz:ycb oryg'.na!.ny~h _oper bolszewick!ch durc1i", i najspoko}n~ci w świecie wy· żyć cały św'at. z. czasem jedna~ z~pał rozestane do wszyst~!ch urzcdów pacz· 
op:era się 1a zyc1.u 1_ walkach pcwu~~o szła ~ po~o:u. . • . , Bub~ow~ ~stygł i ~acz.ął ~n wiece! 1!~ I towych, które cze~aJ~ tvl~o na hasło, 
dz•ał~cza bol~zew1ckiego. który \V wal- Hist~ma ta .stała się gfosna w caleJ , w~i:r p-0~w1ęca~ na1wyzszeJ. rewolu~yJ-

1 
ahy walkę z radiop1r~tam1 roz,pocląć 

ce te: pada 1 pochowany zost«.!c obok Moskw:e. Part 1a wezwała wówczas Bu nc1 radzie wo•ennej, kt6reJ członkiem 

1

. odraz.u na całym froncre. 
Kremla na Czerwonym Placu \\ Mo· bnowa do na5tycłim'.astowcgo powrotu jest po dziś dzień. Dyrekcfa pcx:~t v:1a.n~aiowafa cały 
skw'e. z Chin. Po je~o przybyciu do Moskwy I Nie- ule~a w'ęc najmn:eiszej wątpli- sztab spf:oejalnych detektywów. którz.Y 

Choroba Menżyńskrei?o v prawib w wezwano go do KrPmla i z.r1.ądnno od wości, ie Bubnow zostan:e następcą , mają za wyłącz.~ zad:i.nie wyłapywame 
kłopot czynniki decydujące. Zastana-- niego nhy nat}·cltmiast rozwiódł s:ę z : sły11nego Dieriyńskiego i Meniyfłskle j meuczdwych radJ;rstuchaczy. Mimo 
wlaią s:ę one obccn1e usilni.e nad tt'm, żoną. Bubnow katcgoryczn:e jednak ! go. Snać iest zadanlem o w'.e~e łatw:ej~: ogromnych wydatkow na te przy~oto­
kt,o ma Objąć stanowisko SJ;i)fa im.fytu· przeciwstaw!ł się temu niestychanemu 

1 
szem i wdzięczniejszem skracać ludzt . wania~ dyirekcJą poczt oh!tczvfa. ie opla· 

c~ która ~ języku lcomuutst6w uazy• iądan:u partii i w rezultac;e towarzy- ' o głowę nit do Rłowy toi wlać zbawien cają się .wszelkie skfa5'Y· ~~yź .kamp~ja 
wa ~ię , .m·reczem. pr~letar1atu„. ~a sta· s~e partyjni .mu·sicli zadowoJić się jedy· 1 ne idee komunistyczne. I ta r.owmna _przyimesć naJmmeJ m11jon 
now1sko to lansuJe się kandydatur~ o- n?e uaziełemem Bubnowow1 nasrany. YES. funtów zarobku. , 
hecnego komisarza ośw:aty - Bubtw· • l. , „.... </' , I , • ł ,',',:~': '

0 '< ~ \ ~_., • , „ I , "t ""' , • • ' ' " ' • ~ ' • , ' 

wa. H b li • Nawet w szeregu fas.:vnuią.:vch nle a • t I • gry 
ra;, po:; ~ act starej gwardlii bolSZl.\"i-:kie! o Ie 1a' ... ora ZYJe... z i.ostać Hubnowa w:vrózniJ si~ wyiąt-
kowcmi przożyciami i burzliwcmi prz~ 
godami. · ) ; d 

Bub11ow liczy obecn:e około 50 lat. Skromna naut•zycie'f:ka jeździ z jednego omu gry 
Do partji komunistycznei należy on odł dO druaiego· f· Wsz11.dz1•e W~grywa 
chwlli jej powstania to zryaczy .o~ p=er- e · , ~ J 

wszego z1azdu\ ,który mi~t. m;e.sce w i (m) Panna SvlwJa Wood bvla skrom· Ok!'ło 1000 fun'ów r~c7nl~.„ s:ra w bnc- kle muzea. t>6tnleJ ti(IJcc11afam na f){'lfttd­
r9ku 1903. na ktorY.m ~o ~iezdzie nastą· ną nauczyci elką ludową, w makj slkół- · carat. Nie należy przvpuslczać. że wv- nic Francji, Odv Jednak bvłam w Can* 
P .r roz.!~m w par~11. „..,oqal • ~cmokra· ce . w zapadłe.i wio:?ce pod Waszvn~to- ' nalazła ona .Jakiś svstem lub też oszu- nes nie mmrtam sle oowstrzvmać. by 
ty!!ZneJ - na m·enszewikó boisze- 1"1'tem. żvcie Jef ofvnelo niezmlcriife · mo..: kuje. Nie. Wterty on8. tmPro tu w· swe nie wstavić ··do salonu · ~rv I nie znh:i· 
wtków. 1 • • I notonnic. a ponic\' aż bvła n;cwiastą peł- ' szoześcl.e. Czv to jednak wvstarcza? , czvć f~k tam wszvstko wv~\ada. A e:dv 

.Bub.now n .e !es~ pocliodzen1a pro1e· nq życia 1 radości. najgote~szcm jej ma· I. Dz:lettnl}<arka _angic.Jska ..Gwc.cn .;Lee ' ,Już bvtam '''e'-vnatrz. O<lstanowtłar~ za:-­
tariack1ego, gd1·z 0Jc1~ j<>go był boga- rzenicm byto raz bodaj wvrwać się na rozmawiała przed kilku dnia ml z onnną rvzvkować kitka . sz~ llm~ów„ Ku memu 
o/?! 1kupcem w mtc~~e Iw:in~wo·Wo· szeroki świat I zakosztować wszyst\ich Wood 1 dowledtiała sie wicie Interesu· zdumieniu wv~rałmn. Pesta\\ tłam cała 
zn""s:i~ns~. Od za rama życ:a inte;eso- uciech. I jących s7czc~Mów z łej życia. sume jeszcze raz I znów wv~ratam. Ba· 
war .s1ę J~d~ak Bu~now sprfl~am1 ro· Prliez kilka lat oszcr.edzafa kazdv - Ni-'l:dv w życiu nte pr7vou~1c1a~am. wiło mnie I ~rałam daleł. wcint wv2Tv­
botniczem1 t stał się rzecznikiem tych ~rosz; odmawiając sobie literalnie wszv- te ną2a moja kledvś p•~tanlc w salo· waiąc. Gdv wieczorem OO\\'f<kiłnm do 
spra~. Należał on. do stałych wspófpra: stklcsro i wreszcie pc\vne~o d'111a Pooro-

1
t nadt domu i:ry. Wvchowvwano mnie hotelu. posla<lnfam o 100 funtów więcej, 

cowników komun-stycznej , Prawdy" 1 siła o urlop. 5.prawiła so-ble w Was1ynr,t- hardzo surowo i i:dv wvł>icrałam sie do aniżeli przed oójściem do kasvna. 
w życiu swo~em był- on f3 razy arcsz· toai) kliki e1c::"t,1cklc'l su~len, wsiadła Euróov. chciaf:tm ocnr0stu ooznać I NastermcJ.ro dnia znów mfołam sle do 
t~Wr!ttf, SP,ędzając wiefe,lat w wiezie- na sla'ek, płynący do Europy 1 ••• luz nie 

1

· świat. bv po kilk~ tyJ:'odnia~h. u-dv n· kasvna i tn6w wvgrałam taka sama su~ 
n aC'h 1 tw1~rdzach ca.~sktc~. , , . pOwr~clb. . . s~czedrin~cl mdc sie wvc"'crnia. nowró~ mę . I dzi\\ na rzecL. mia fam orzccn1.;1e 

W czas e rewolu~u paz~z1erntkoweJ Bvło to orze~ pięciu latv. D1.lś nan· , cie na ~J.."'T"omne stanowisko nauczyclc\k1 klcdv powinnam zacząć "re 1 kiedv oo-
Bubnow był członkiem głownego ko· na Wood znan.~ Jest we wszvstkich ku- ludnwc1. winnam ją sknriczvć. W c'af:U lt•lku dni 
mite!u rewolucvin~g~ w Piotrogrodzie, racvjnv~h miej<;cowościach 1.:uroov. we I \V picrwszvm. rzcdzie orzviechafam WYJ.?rałam w ten stnsób lOOO funtów. 
czyh Jednyrr z na..bliiszych współpraco wsivstk1ch salnm1t·h t?'rv. 7?r::ihln «;na cf.o J .('lll1~vnu <!:d11e zwf('ct7. tam w~1vc;f. Wówczas oostam.''· iłam y,ie nawracać 
wuik6w Lenina. wiccei do Ameryki na posadę nauczy. 

Po rewoiucji został on odkomende· d • ;:iclkl. 
rowamy na Ukra!ne, gdz'e był czyn· 91i UJDe Rndztce. r.le m:mm'cJac nrzvczvnv 
nvm przy on~anizowaniu wtadz sow:cc 9 tak dlu~I , j nief nieobecności. orzvJcch:i· 
kich i brał udział w walkach pn;eC:wko sq najbardzlel cczt:zonq ·-·····q 11 do mnie do f.uroov. metce nostn•cwał 
białym armiom i bandom dywersyj- rodEin łoponskitth sle Le mna. srdv d<lwlcd„tat s•e. czem 
nym. . . sic ztiJmuJe 1 nat1" hmlast wróół, . zab'e· 

K'edy Ki6w został zdobyty prz!Yl: ~ (y) W dmiiu 1 1.isto;:ada w Londy'tlte wvstaw!one na pr1kaz pt~hllcznv na slm· . . tając wraz z sobą matke. 
armję Den:kina, Ilubnow wpndł do nie· ostała otwarta .mez.wvkle .orv~l1na.l!1a tek śmi~rcl ich właś~1deH. łtml iost:i.h j 1 00 tci:ro czasu gram. Nie ~rł'lm nl­
woti Był on przygotowany na to że w~stJwa tradycy~.ny·ch la1'e1k Jaronsdnch, zmusz-ein1 do sprzedazv tvch cennv~h Jy dł atc' tli .- ml ut tltlcnn'c· Nle 
i · d i i ż ik ć . :' · ,dore stanowią r.1Mdwwną część cere- pamiątek rodz1,nnych hnb td tran1<1kc1a 1 IX · 1 

1
l 1 

1 " 0
1 n e ~ a mu s ę .u un na sm:;rci. mcin j'.lf·u, obowiązujqce.go w domach ja- 1 z•istata dokonana na mocv spoc.ialne~·o I zannlam se. ".c notwa ~ n. aby 7Al" 

1
tad. 

gdyz zosta~ on. odda~~Y do dyspoz~c11 dę pońskkh. lpor~zumienia z czton!rnm! „rod-ziny la- nął mną demon hazard~. C'zuJe k e~v 
fenzy"Y~ b ałeJ arm11.. Lecz tutaJ bia,ti Rokrncz.ni'e w dn!u 3 marca rdibvwa lok". oo" r1nna~1 us 'n'~ or~v s1'.o]'~U <ery 1 kiew 
popetntb bł;id , którY, ich w nestęJ?Słwr_e :Ję w .Ja.pr;nfi ,„<;tVir:to r!zteivcz.,·nefr'. i Wystawa ta ma w przv~:z.fo~cl otr:t'I.:- dv pow11m,ary-1 wsta-... 1\J:~ .~ ie lv ,nrz ·rv„ 
drcgo. k~ztował.i N•e 0r•~ntuiąc stę Wł• ; czyli „śtvi~to lalek'', Podczas tych U1TO- . mać swą stałą słe<l!Y,j.1'ę w i"dncm z inu~ l '':am ~re !UZ • oo. unl \ \V e 5 n1 nut. ~V 
~ocz1t1e. w włelk ej • of, Jakr odgry-n;ą I czvs·tr.iści mate dziewczęta uistmvlaią w ' ze.ów l.ondyńs.kich. Miejsca honorC1we I ciaitu 5 hit nrń1 n~<'Wltek .w ?~nku wz! ~)sł 
ich lef!tec; we wrogiej ~rmf •• ~z.woł•I~ jed11em miejscu cafą kol·ek:.ję familijną zajmą na wystawiie lalki. które znajdo- , do .su~iv soro fm tów.' nic~ 1.: 7 nc. t~~o co 
mu on.1 uc ~c Po Opłaceniu s•e 5 ciu ty lalek, poczem zostają roz.c'awane wśr6d wałv się od wieków w P<.l~ladaniu Jednej t W\ daJ~ ;oa luksu~"1e st. i>}e, .zy1,; e w 
sącamt rubli. • . . • nhecnycll ripomior11ki. rvż. wmo i cbstka. 1-rodzi111y j, które nie widZi11ly jeszcie elesram k eh hotel?<.:h !· d. ( . 

Po osv.:obodzeniu ~kra!ryY 1 zakon-
1 
Mała go~.p.odyni pelni honorv pani do· ! oczy żadnel!o europejczyka. Lalki te A dalej? Oa1eJ L~nrcrz:im .C?:ra" 1csz-

czenlu wo_n:f domow~J. za1mował Bu~ mu i obsłmni.ie krewnych oraz zapro. j nosz~ na swv-ch kosztownych sU!kien· cze 5 lat. ~am dop1er~ 26. 1 er~z będę 
bnoV{ wysok:e stanowisk<:> w cze_rwone1 ~ szonych ~ości. ka('h g('):!fa rodziny ora'Z ~ta-nowią częśćji;rrata nołro1onem1 ~taw.~ami .. Teśl1 s ::=ze· 
armji. W roku 1935 ~?staJ.e oą m ano~B; Lalki te, które odtwarzają cesarza, 

1 
wyprawy japońskich dzt•ewczvn. tak ze I scl~ w dalszvm ciag-? bedz1e mi c;ię u­

ny sekretarzem partp komu~:styczne1 1 cesarzowa oraz świtę dworską. vrzecho- ' na podc;taw1e tvch trlkanvch herMw ro· I śm1cchało. PO .~Plvw1e ple~ 1u ~at bedo 
w tym samym . czasie zostaJe on dele: dza w s11ntlk11 z pokolc11ia na pokolenie. 1 dzbnnych można śledóć historje wsly- l mc;g!a powróci~ do Amer.vk1 i zyć soo­
gowany do Ch 1n, rz~komo, w pe~neJ diziecku nie wolno używać ich dio za.ba- ~ stkich zwiąl;ków małżetiskkh. które z~• koJnie 1 dostatnio. 
m:sji dyp'.om~tyczne1 . . faktvc.znie 1ed· wy, wyłaniają się one na ~wiatło dzien- i stałv zawarte w danej ro::!zini·e. I - I pani nlR'dv n'e prLegrywa? -

nak z.ajął ?,n s;~ o:~an zowaniem cz.er- n~ jeidvnle z. okazji wielkich uroczystoś- ! Wystaw~. tę postanowU odwk·j~ić ; zap:vtata ~wccn Lee. 
wont'1 arm11 chmsk;eJ. c1. Ceremnn1ał telfl zC'>Star!e odtw.ormny · ksiMe Waliz, PraRnac skosztować Ja-1 - Alez tak. Ale w6wczas. no r'crw-

W tym czasle przytrafił się ~ubn~- w Londynie przez panie Matsudaka i i pońskt.e sako w towarzystwie iapo'.1ek, 
1 
szej o:-zcf{ranej stawce wstaje· c.J stofu 

wowi wypadek, który o malo nie zw1- Sawada z janoń·~kiej aml:a~<idv w stoli- . ubranych w stroje nnrodowe. Zam!c:za I i te~o dnia już wii;cej nie :;z:ram. Uwa­
chnaf całej iego przez w'ele lat budowa j\.'Y Aniziji. Obvdwie dmv obiefv kl·erow„ ; on równiei złrżyć wizvtę W\.'Stl\vc la- żarn. że nie jest rzec7a trndną wvi?rv· 
nej karjery pol i tycz~ej. 11ictwo wvistawy. na ktńreJ ś~iśle, ma . l·erk .. repir:zen~u.jącyL'h chłor-·c6w; S:\ .to ' \~ać dużo pi~niędzv. TPcba b, ~ tvlko 

Bubnow ożenił s:ę z c6rką byłego .

1 

bvć pr1rstrzega ny cercmor.Jał 1arvmski· 1m1m wo1c:wii~cv. z któn:·ch na1lx1 rd·1,1ej cicrpJ!wvm 1 zachować zimną k rev. 
kurica moskiewski<'gO Abrikosowa. kt6 400 lalek oddane do d.vs11nz 1·cii wy- sfynn:v jest Kmlrao. le~endarny boJzater Grać powoli. nie haza·rduiąc się 1 zaJa­
ra by fa bezpartyjna. Podczas. ~dy Bu- staivy. ofiatf>wal.v wyc11owanki nrrfhar-, faDonji. lalki te ~dirrvw:i ią dm1iost:"\ ro- walninjąc niewielką wn~raua każJego 
bMw bawił w Chinach, tona ieao uro':'ldz!t/ nr.v_stokrat~:czn.vch szkńl iaTJOń- !e podczas ~wieta chfopców ia:poński~h, 

1 
dnia. 

dzi1a mµ __ S.Yl!_~y: -, ~ "$ 1 „ Sktch. ~ieile · z ty~h la.lek mogły zostać .K~~re odb!wa _sle 5wgo maja. . . · . 
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Wszystkie związki zawodowa wysu11111Ją hasło nowel umowy zblorowal\I I 

Dlo€seeo DJ1Jrnó0Jiono praic 0Jssusfliin1 I ,, . I 
ro6ofniflorn f illeł61era i §rof1D1ono 1111111111111111111111111111111111111111111m11111nm1111i1111111111111ur I 

. . Lódi1 8 listopada I cent - zarza.d fabryki Scheiblera i zdani~ należało się. z te~ liczyć bezpo· • D • , I 
. (1) Wre~ć o wym6w1eniJ,l pracv ro· Grohmąna również z,astosował obni*k,ę średn.10 po wypoy11edien1u UąlOWY zb10 •• Z 1 S 

l otni~om w fakladach przemvsłu.wvch I płac, n:e przekraczaJąc wszakże mtnt• roweJ w prze~ys1e. Actkolw1 ~k. n~ kon 
S~h~blota ~ Ciroh~an~ WYW:ofaiła malnej taryfy. w ten sp0s6b, mimo re-, ferenc~'i z udz:atem przeds,t~w:·~fel.1 rzą· • prze b OJ. o w a 
wsrod włó~n:arz_Y łodik eh w p:erw: • du~cfi. robotnoicy w tych fabrykach du przemystowcy ~ape'"'.n1h, 1z n:e be· • 
szym rięd~~. a 1 u porostateJ. ludności 1 wc~ąt j~szc~e otrzymywal~ wyższe sta· dą p~~c redukowalt, to 1egnak. fała re- • m 
naszego ~iasta .bardzo po\\'.azne za.n- wki, aniżeh w w1ęk~z<>ŚC1 pozostałych dukcJl obejmuj~ coraz w1ece1 fabryk. pre mJ· era " • 
te-r·es·owa111e. Zainteresowan:e to byle; fabryk. Być może to w:ęc Jest głów· Odgrywają tu role względy konkuren· •. . •• 
tem w'ększe. ie zastanawiał wszyst· nym p·owodem ogólnego wymówien1a., cyine. Każda fabryka chce produkować • 
kich fakt ogólnego wymówienia pracy Tak1e poważne przeds:ębiorstwo, Jak towary tanio, pon·~waż niektóre z nic.li B n ~ y ~ ~ · • 

' "'.!ZYStki~ą 6070 robOtnikom na wseyst• .,Scheibler i Grohman" nie chciałoby za idą po Jinji najmn1 ejsz.~go oporu. o~n1: • • • i n J[ ~ • 
k•cb Odavałach. Wskaiywało to bo· skoczyć swych robotników i jeśli to· ia.a.c koszty produkc11 przez obn1ik1 8 • 
wiem, że nie chodzi by11aimn'ei o reduk stało zmuszone do redukcłi plac w tym płac, pozostałe muszą postęp0wać w • • 
cję dni pra~y. ~zględnie o redukcję per stopniu. w iak:m przeprowadzlły ją in·' ten sam spOSób. . . • 
sonalną robotników, lecz te zariąd fa· ne firmy, wymówiło prace .na dwa ty· Jedynem rozwiązan·em tei~ błędne • wielki reżyser. twórca 
bryki miał inny cel. p0dcjm11Jąc taki godnie naprzód. go kota, z którego niema wyjścia, gdyż • „BTAtYCtl crENI'', „POGANINA'' r • 
krok. Jest to jednak tylko biwteza, sam niewiadoma do iakich gr~n;c ostaiec~- • „TRAlIBR HORNA"· • 

\Vlókn:arze łódzcy zwrócili się d<' zarząd fabryki bowiem nie sprecyzo- nie redukcje płac ,doJdą. Jest iawarc:e • stworzył obecnie nowe i wielkie ar- • 
swych związków zawodowych. w na· wał ieszcze \Swego stanowiska. nowej umowy zi>J<>rowej, obowiąują· 8 cy~zielo egzoty~ną • 
dzieł, że tam znaidą odpowiedt na dre· cej cały bez wyjątku przęmysł. tak. aby • 
czące ich pytania. Ale w pierwszej ~ "O zw;ą7.kf Zil'"OdO\VB? pod tym wzg!ęotlm nie mogły zacho: • 
chwili równi.ei kerownictwa związ· li li ~ _, W •• dzić wypadki nl·eucz.ciwej kon~urench. • B 
ków były zaskoczo.ue temi wymówle- A co mówią. związki zawodowe wtó· ·Z tych wz~lędów. Jak nas p01nfnrmo- • • 
niami, tembardzi·eJ. że dyrekcia labry- kniarzy? Zebraliśmy w tej sprawie op-i- ~ano. związki z.a.wodowe bedą wyc~e- • • 
ki nie podawała ż.adnych zgoła moty· nię we wszystkich zwia,zkach, klaso- k . wać dalszego biegu wypadków w f1r· 1 • • 
wów swe10 posunięcia. Dopiero dzień wym ,.Praca", chadeck:m. Kartelu z. mie , Sche:bler i Grohman'._ Niezaletnie 1 • • • 

wczora!szy. przyniósł pewne wyiaśnłe· ' z. z.' I zaznaczyć nalet.y, te wszystkie od tego ja! w bietąCl'm tygodniu roz· 1. • 
nie sytuaci•. \~obec tego, że największą opinje SL\ zgodne ze sobą. Kierownictwa poczną się narady nad przygotowanfa. 
obawą włókniarzy byto, czy aby za- wszystkich związków twierdzą, że tak ml do akcji o umowę zbiorową. ł • • 
kłady przemysłowe n:e zostaną wo· wielk:e przedsięb'orstwo nie będzie u· Akcja ta ma być prowadzona soli- • B 
góle uni·cruchomione, zebraliśmy w tej nleruchomione. J.ec::z tylko zamierza, w darni3. przez t. zw. komisje między· • • 
mierze informacje i opinie u wszystkich ten sposób przeprowadzić Ga6fpą zniż- związkową, w skład której we'dą • 
zainteresowanych czynników. i kę płac. . , . przed~taw'.de!~ "'.szystk:ich związków • . m 

Jak motywują to przedstaw1c1eJe I wtókn arzy, dz1ala1ących na terenie to-. • • 
C11 mówi łnspekG!B pracy?! zw'ązk6w zawodowych? Wedfug ich jzi. • . • 

ZwrócHi~my sie do okręgowej inspe-l • • • 

.~~i :::ccJ;t;::ra ~~11 ~:;;~~ś~:c~~· s?ra- ~ Bada.nia młodocianych robotników I .·„± I 
. W sobote 1nspekcJa pracy otrzyma-, J 4 „ · :.. ~ li· d i ._ h b • • 

·a od z~rzą~u fabryki „~cheiąler,a i Gro· us cuaec:z~~~... t: z e „asa «: orgc: . . 
hmana p;smo ~ zaw1adomi~n em, !e lódt, 8 listopada. docianych robotników będą przez kase • ' ~ ~.:• • · 
~szyscy robotnicy <>trzymaJą wym~- (it) Dowiadujemy się, iź na mocy chorych kierowane nie do fabryk. lecz: • • 

v.:1enia. Motywów przytem. dyrekCJa wniosku opracowanego przez ogólno· bezpośrednio do inspektora pracy, któ· • • 
nie. pod~ła ~adnr,ch. lnSiJekcJa pracy państwowy związek kas chorych. kasa ry na zas:idzie opinj i . lekarskich wyda· • ~:~~fi:'~, !"~~~ćdż~:~~~ie~~er~~t~~ li 
wn1osk~JC, ze !1 e moż~ być mowy o chorych w Łod~i przeprowadzać będzie wać będz1e zezwolenia lub zakaz pr~· • · co mu się podo'la. • 
całk0w1tem unieruchom:.en•u zakładów badania J.ekarsk:e młodocianvch robo· cy. Badarri ma·ą być zarówho robotni- • • 
fabrycznych.. tników. Badania ta bedą m:ały na celu cy, zatrudnieni w przemyśle jak i w • DzisłeJsza Ewa znalduie wresz~ie pra- • 

\Y ~statnich czasach . produkcja fa- uchronienie młodocianych i nieletnich handlu i rzem'ośle. wdziwego Ad'łma. 
bry~ nieco zostafa og~an:czona. Gqy o· robotn'.ków przed wykonywaniem zbyt Termin rozpoczęcia badań us:alony • Nalbardzlel fascynuia.:e s~eny w 1'i- • 
bow•ąz,ywa.la w Łodzi umowa zbioro- c'ężk i ej pracy, która mote pociągnąć załbędzie w porozumieniu z og6lnopań· • storii filmu. • 
wa, roootn~cy w .zakładach przemysło· sobą zbyt powatne choroby. stwowym związkiem. Ili • 
wy~h Sc~etbfera i Oroh!11ana. otrzymy· Wszystkie orzeczenia dotyczące mto . Ili Piękna bia~ayc~,~~~fY~':styrród t:id- • 
wah wyzsze stawki, nfz w innych fa· • 

brykach. Przed kilku tygodniami, gdy n1· cfortunna wyprawa PD k~rtotra • Niezwykła walka człowieka i władcą· li 
J~~~~~~ćp~~~erykponł~f!J~.icp~zf~amczuę.taus~ae: li U t •• puszczy. • 

~ - - Stado dlllklch sloni tr11tuJe wioskę • 
!onego w dawne• umowie zbiorowej - Owal bezroba.nl rannw w czasae okrutnych kartów. · • 
jak wiadomo redukcje. te objęty •s pro- noc:net ••r•e••••nu • I 
• - n -t6dt, 8 listopada. J Wezwano natychmiast l)Ogotowie R W czolowe1 roli naipięknkiszy m~ź-

N ie w o I n o {:g) Dz·iś w nocy miar mieisce w to„ ratunko~e k~sy c:horych. którego le· • czy zna świata I. 
śru&o..,ot .:en ..,~f!f a dzi tragiczny wypadek. ~ędący charak· kar? stwierdz.:ł u Jednego z rannych li J~~D~ li 

• . terystycznym przyczynkiem na tle o· $w1et-0sławsk:ego Aleksandra ranę po- • li 
. . / ~ód~, 8 listopada. · gólnei nędzy i bezrobocia. strzatowa głowy. a drug- ego Jana Mor· 

(1t) Ja~ sie ~OW!aduJe~y w zw ązk~ Około godziny ll·eJ właściciel wa· dy, ranę postrzałową prawego ramienia • w Jl • 
t. następ.uJącem1 cbłoqam1 włądze admt- ! rzywnego ogrodu na ul. Tuszyńskiej U· i klatki piersiowej. • ~· ~~m·u· ~r • 
n:stracy.ne postanowi.ty rązc1?-gn,ć._ ba·\ słyszał jak'eś podejrzane szmery. pr~y . Obydwai ranni za!"~eszkuja w. Ło„ • I . " • 
cz.ny nadz~r nad wszystkiem1 mieJsca- puszczaiąc. te do ogrodu zal<radh się di1 przy ul. TuszytiskteJ 107. Jak s:ę o• • li 
mi sorzed.azy w~~la. • ztodz:eje wziął dubeltówkę. aby ich kazało, są to bezrobotni. Od dłuższego • S 

qhod~i o to, i~ rok rocznie w tym o· spf{)szyć: Istotnie w cieinnościech uj„ iui czasu nie maią formalnie z czeR"o 
l~res1.e nieuczc wi sprze~awcy stara- rzał iakieś dwie postac:e. uwiiaiace sie żyć. z tego więc względu T-decvdowali •• Odv śwlat uJrzał ten film zdumiał s11, 'li 
Ją się wykorzystać konJunktu.rę. pod- I P·O zagonach. Strzelił dwa razy na po- się zakraść na sąsiednie pola. ali:v za· I zachwyci!!!! li 
n~szą.c ceny wegla po.nad poz. om cen- 1 strach. w odpow!edzi rozległ sie prze- brać trochę z:emniaków, z których mo· • li 
ntko~y: Wobec t.ego Jednak. ze w ro· ratliwv krzyk i iek. gt-iby ugotować zupę dla siebie i swych • n ~ 11J 
ku b : ez~cym WOJewoda otr~ymał peł· Jak się 0kazafo, strzafy oddane ZO· rodzin. • i ~r~~rom e • 
nor~ocnictwa do wpnac7-a~ 1~ maksy- stały tak niefortunn'e. że zraniły cież„ Obu przewieziono do szpitala kasy • . • •• 
ma1nych cen za węg:et. zalez,n1e od w~- 1 ko obu ludzi, znajdu~cych sie w ogro· chorych. • 
runków lokalnych, zadne srubowante I dz;ie 
cen n'.e będzie dopuszczone. · • dodatek li 

Wirini przekroczenia obowiązujące- ~ j j ń f d • '- • Ili 
go cennika pociągani będą do surowei Jfl} n a S05rus a ~lfł(KO • dtwiękowy rl 
odp 'J wiedzialności. • 

Wstrząsający wypadek na Wołyniu · kt I ś i 
Na targowiskach • I a ua no c • 
11 Łuck, S listopada. uchyleniu drzwi, dostała się do mieszka- k . li 

t6d • 8 H to d Mrożący krew w tyłach wypadek nia świnia, która zagryzła na śmierć • fa JO We 
(t) Na dz·isieiszyc~ ta:~o~is~'ach wydarzył się w dniu. ~negdajszym yre diiecko. . . . . . I• • · • 

miejskich. w związku i chfodami. za· wsi Bystrzyca w pow1ec1e koslopalsk1m, Gdy roduce wroc1h do dornu, zastali • P~ezatek seansów 0 godz. 4-ei popol. 
notowano n:eznaczny wzrost cen arty- w mieszkaniu Stefana Sosnowc:iyka. w kołysce swą córeczkę z przegryzionem:. 
ku łów spożywczych. W go~zi~ach .Porannych Sos~~w~zy- ~ar~łem, nie dającą żadnych znaków, .• P~~j~~rt~tt,d~;\~avwol~~sti~w~ie~v~~l:. e 
· V/ p'erwszym rzędlie zdrożafy jaja kowie z a1ęc1 byli w stodole rznięciem zyc1a. • 
i r.ab 'al przec:ętn·e od to do 20 proc. sieczki i wychodląc .z domu, zostawili \\I I Wypadek ten wywarł w całi;:j okolicy li 
Drób zdroial 0 7 - 8 proc. Ceny jarzyn miesz:lrnn'u śpiącą w kołysce · 3·1etni!\ ~ł1;bokie wrażenie i najstarsi ludiie nie • · ·. Ił 
i owoców pozostały bez zm:ao- córeczkę Irenę. W pewnej chwili, pQ pamiębją takiego wydanenia. 1.............. 8j 

• 
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kupców przekonało się, 1· r o' 1· k ~ '' 
że doskonałe mydło '' U. 

jest ar~ykułem 

żądanym ogólnie. TYSIĄCE 
Sdrojki w Polsce 

Przeszło 9 strajk6w w ciągu 3 mlesięcy.-"ajczęśclej 
strajkują włókniarze. - Większo.ś~ zatargów dotyczy 

warunków płacy.-"a liczbę 94 strajków tylKo 
8 było wygranych 

Wszyscy n'arzekamy· na złe czasy. · najwięcej strajków przypada na Sobowtór lirafv liarbo 
na kiepskie zarobki,· trudne warunki by- przemysł włókienniczy. Iii I 

~ r. lłf łJ ch~e.ro1koszy użyć .. 
Życie tołnlerskle ~o tródło niewyczerpanego 

komizmu i humoru. Istnlele spe<:Jslny typ „bu· 
moru koszarowego''. żołnierz ~miele się szcze­
rze; z 'całego serca. Dlatego tet hum()r lego Jest 
zdrowy w pcłnem znaczeniu tego słowa. 

Oto kilka 'przykładów żołnierskich kawaiów. 

tu, le.cz jednocześnie zdajemy sobie do- W omawianym okresie strajkowało 20 
skonale sprawę z: tego, że poprawa sy- ·fabryk włókienniczych, a liczba straj­
tuacji w Polsce zależy przecie od po- kujących .wlókniarzy wynosiła przeszło 
prawy ogólnej sytuacji ·w Europie, a na 3.000 ósób. Po · przemyśle wlókienni­
to narazie się jeszcze nie zan·osi. fak- czym drugie· miejsce zajmuje 
tern jest jednak, że w Polsce nie jest go- · przemysł metalowy. 
rz.ej niż w in~ych krajach, a pod pewne w omawia~ym okresie było 14 straj 
rnt .względami . ków metalowców, a liczba strajkują-

!. W . znhczkni~ nahwet leptłeJ.b b cych metalowców wynosiła przeszto 
6odzłna sló'dma,. rano. KompanJa maszerule . 1 ~~yc . raJ;;tc ., wzr~s ~ ez~o ~- J .500. . 

prz~z' miasto na pfac ćwiczeń. Zimno, dtdtysto. cie, obmza się w~rtosć . piem~dzy 1 ~I- Wspomnieliśmy wyżej, że w ciągu 
Tut za miastem wznosi się pomnik, przedsta doczne są wyrazne ob1awy mflacyJne, trzech miesięcy było w Polsce przeszło 

wlaJący ·". robotnlka z łopatą w reku. Robotnik podczas gdy 90 strajków. 
z lckk-0 Pochyk>ną głową ·trzyma nogę na kra- nasza waluta stoi mocno, a 0 Inflacji Na jakim tle powstawały te zatargi? 
wędzt'szpadla. · „ .nie1_11a mowy. . Żądania strajkujących dotyczyły głó 

Nagle rozlega sio donośny 'głos szefa kom- Oczyw1sc1e. ze wszyscy z~ają sobie wnie . 
panJfl sprawę z trudności, jaJde szczególnie · zintany warunków płac. 

- Kom-panJa!." Stól! przypadły w ud~iale Na Jictbę 94·strajków 70 ·dotyczyło żą-
t 1 le st 1 - warstwie robotnicze}, d t S 'k. 1.t h . d 0 wn rzre a ą. t' najbardziej kryzysem dotkniętej. Robot ań P ac. traJ ow po 1 ycznyc 1 e-
- ~ awo zwro "" nicy walczą 0 poprawę swego bytu, jak mónstraty.jrtych byto mało, bo zaledwie 

Wżo!nlerze , czyt nią zwrot n~k~rawo. I mogą. Miedzy pracodawcami a robotni- 5. Reszta ·.·zatargów .dotyczyła uznanin 
zyscy · parzą na po:10 • kami wynikają częste zatargi. Jakie organiza·cyj zawodowych, nieredukow:i 

7 .No~ CD . tcr.az b~dzle, _ - my~lą tolnlerze. jest podłoże tych strajków w ·Polsce i nia personelu; przyjęcia do pracy wyd2 
przyg{ądaJą1i się ba.cznle pqmnlkowl. Jakie są Ich· rezultaty?... lony~h pracó~ników i t: ~· . . 

- Chłopcy! - rozlega się ponow~le głos W ciągu trzech miesięcy ostatniego <;;1eka.wą Jest r~wmez r:.eczą Ja~ ' 
szefa ~ompµ,nlL 7 Patrzcie, Jak „ten . głowę roku zanotowano ngóf em w Polsce 94 był ~ymk ~vch straJkó~. Otoz okazuie 

wprowaazi1 w błq<1 az1enmkarza 
berllńsK1eg<J 

(lu.) - W tym samym czasie, gdy 
pisma przynosiły wiadomość o tern; że 
Greta Uarbo opuściła Hollywood i prte 
niosła sie do swej północnej ojczyłny, · 
w 8erJinte ukazała się Inna wiadom<>.:;ć, 
donosząca, że Greta Garbo · bawi w . sto 
licy Niemiec. Nic dziwnego, że wiado­
mość ta wywołała 

wielką sensację. 
Tern większa. że· wślad za ta wiadomo. 
śclą ukazała się fotograf ja .,boskiej Ure 
ty" przy stoliku w jednej z kawiarła 
berlińskich. · 

Rcporterzv . pism ntemteckich rzucili 
sie na Grete Garbo. zasypując ją t>Yta· · 
nlami. I co sie okatało?„. · 

Nie by Ja to _ wcale Greta Garbo, 'lecz 
jej sobowtór - · 

piękna wiedenka Oreta Glogau. · 
Twarz jej niezmiernie podobna . do 

fizjonomii Grety Garbo, wprowadz1ta 
w błąd berllńskle1iró dżlennikarza. ·który 
oodał te wiadomość do pisma; nie 
sprawdzając przedtem JeJ. prawd.zi~oścł 

trzyma! ~ę,bym la n t11!lnego z was, b~on Bote strajki. 809 zakładów objętych było . ~1ę, ~e. na hczbę , 94 straJków 
nie JV!dzJął . takiego „trzymania głąwy , zrozu-1 strajkiem. Blisko 150.000 robotników tylko 8 strajków było wygranych ztt- N owy I n m .. 
mla~~11.': . B.a·a~aśt ... W prawo zwrot!- Na·t nie pracowało w, c1ą:gu tych trzech mie- .. ··- . . pełnie, LłlJanv . Harvey 
przq,cJ~ nu~11i_t.,. sięcv wskutek zafargów. · SO ..,.... częściowo, a 24 strajki zakończy-

- · 2• Najwięcej strajków przypadło w tym t:y się f,iaskfem~ , (lu). - Lilian H-arvey po spedzon~m 
WYJątkl z przemówletł pana kam'ala: okresie na województwa centralne, naj- , Warto zaznaczyć, ie w tym samym urlopie w Europie oowróclła·' · jUi '. do 
_:_ "Dwutygodniowy told tołnierskl wynosi mniej · na województwa wschodnie. czasie ocl.bvły się trzy lokauty: Jeden w Ameryki. irdzle Prtvstąpifa do nakreca· 

33 itrosze. Starsi tołnlerze zwrócą uwagę, aby Jeśli chodzi o g-ałęzie pracy, objęte przemyśle mineralnym i dwa w prze- nla nowe20 filmu. Scenarjusz artvstka 
młodsi nie trwonili napróżno plenłed.zy•'. strnikiem. to z dziedzinv nn;emysłowei myśle włókienniczym. przywiozła ze sobą z Europy. Jest to 

- „Karal>ltf"ttifety kochać lak .s\vą ·nll'rz;;., . . . . . . . . . podobno " . I ·:~ ·· · .: ··: '· , :, . " ·· 
czon-ą, co &fe ' ·YCz1 równid tych żołnierzy, lttó· . „ , 'e st• "- .: ··~ ·-- : '. '• ' ' : .. 1-' ~~.~ła!ą fc<>:me\'Ja.,. . .. 
rzy narzeczone) Jeszcze nie · małą'', „~·:""~p • il . : j1 ' :>~•' ..:. ·.:.;, · . ·; ·,:," " .c,;, '" ~p~cJ.ag.t ~ ~.n,aP,'~-~n~ d13i · Lll,ankl. Ty.tul 

_. :.,;żobt!erli:oąiV·nte„'wolno spfzedawa~·· zafa- '}:,·~ ·'\'.i ;"I::;: :.;-::·"·'')': ~-· . ' -·- "'. ,· ,, .. "\" (',., ! rn•,„,.,.~ "„.„ ~""'';•rr.· t~J ltomedJI ortriii „Powóza.Jego Cesar-

sowa~'.f,.~'·::.:.;;: .:;::m~=·~~:m:;,„,,, z I o Ł A . p Rz E czy S:i t i AJ ĄC Ę . sk;ej Mośc•', n ·ow .• , n· U ' 
ze sobą sprzeczne rozkazy, to powinien spełnić · · ~ 
ten :rozkaz, który stoi w naJmnleJszeJ · sprzecz- według przenis11'1<h1 · feafralne t · filrn„RJI! · --; 
nośc_l :'IN .stosunku do ,dnsglezo'.-'. Dra m·'ed St B R E y E RA (t ) n i . ; 1· kl . Pud ~., , · • 8 · ., '. ' ., . u . - ~e yser rosy s ,_, o-w-Il n 

· · · · · · · twórca filmu „Burza nad Azją„ 1)riy-
. 3. przewyższają. wszystkie tego rodzaju. śródki Jedi!J ·~ie. , Działaią bezbnle~nie, nie stapil do realizacji obratu 0 • t. „Dezer-

~~l~rw•ze l!"•łczen!e kawalerlf. Kapitan wy- powodu1ąc prz yzwy,·zaj enia . Zawsze w tej samej. d!łwce - usuwają z przewodu ter'~. 
dale rekttitom komendę: uokarmoweg.o szkodliwe feqnenty i trudzny, powodu1ąc~ czasem zatrucie całeg11 ••• 

- Wsladaf na· koli!." Idę teraz do kasyn3, · · · · · · · d . d . t ś . o rganizmu, zwapmema na czyn, przyczyma1ą~ . su~ o prze Wl'zesneJ s aro c1. (lu). _ Nowy film Toma Mtxa, kró-
Jak ·\Vslądzlec!e •. Jo m~le · zawołacie. Żądać w oryginalnem opakowaniu w apteKach i sldaĆfach aptecznych, lub w wytwórni la cowboyów, nosi tymł .,Przy.rzecze-

, '- „POLHERBA", Kraków - Podg6rze Skr. 48 1 nie". Ma to bvć Jeden z na.J1epszych fiJ 
Rekrut Knr111fcłilskł . Jako§ nie ·mote s~błc z . 1 .· ·1 . „ d . d. t 6 . b k \ m6w sensacyitlYCh. 

da~ l rady z uennlerką. Starszy tofnlerz. pełnio- ll ln eresowam o rzyma1ą na 1.ą anie armo z WY w rm f0S'7.U( ę •• 
cy lunkcfe lnśtniktora, niecierpliwi się wreszcie · .,JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE''. Ou). - Wszysc; znafa prawdopa.-
1 zwraca uwagę: dobnie popularnego aktora francuskie-

- Ależ, drogi przyJacfeJu, Jestdcle poprostn I n T li' o• l'u r d- ' go Henri Gara ta„. Henri Oarat ma oj...:a 
osłe.m!.„ _ O JO • O JO, Jeana. którv również zaP:ra~ął sławy 

Na~ to Knpu~'cłliskl: - - „ • •• artystycznej. Jean Ga rat wystąt)I 
~Pan.le Instruktorze, pozwoll pan, te zadami PROGRAM LOD~KJE.J ROZOlOŚNI 118.50-19.10: 'Ro.zmaltości. , wkrótce w filmie p. t. „Bluff„. Obraz 

• .POLSKIEGO RAD.I-\". 19.10-19.ZO: „ttistorla loterii w Polsce', wYgł. t • · H b t Bo I fednn l'Yłan!e. - czy Jestem patłsklm przyJacie. WTORtK, dnia 8 listooada 1932 roku. .._red . Waroczewski. en rezyseruJe U er ur on. 
Iem . dfotego, te festem osłem, czy tet lestem i I 1.40-11.50: Codzienny Prze1?lad Prasy Pol. 19.Z0-19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w! •: 
osłem dlatego, te jestem paliskhn przyjacielem? 1 <skiei. Łodzi. repertuar teatrów. (lu). _ Popularny komflc . francuski 

11.50-11.55: Komunikat Meteor. Ot. Wolsk. St. 19.30-19:45: Peljeton muzyczny p t. ;.Dzienni- A d B d k "' . k . 
g Meteor. dla komun. lotn. czek Stuttgardzki Chopina', wygi. p. Leo- rman ernar U a1.:e się na e ra.;1•e 

· · l l.58- 1.1.05: Svgnal czasu z Warszawv. Hef-1 p0ld Binental. w filmie p. t. „Antolnette". 
NnezeJny lekarz" pewne10 1amlzonu był nal ·z wieżv Mariackiei w Krakowie. 19.45-20.0Q: : Prasowy Dziennik Radiowy. lllt::;:; 

wkllclm t1ed:mtem; · · 12.05-12.10: Odczytanie pro11:ramu na dziel\ 20.00-21.15: Koncert popularny. Wykonawcy: · · 
Przez- .Jego ręc~ musiał przeJ~~ kaidy paple· bieżacv. . Ork. R. P. pod dyr. J. Ozim1ńsklego, Wa- /(~cel~ ~~bf. . 

rek. na kMrym· lekarz ów dopisywał słowo 12.10-13.20:Koin.ee1"l z plyf gral!'lofon. lentyna Walewska (śpiew)- i Ludwik Ur- • „ • „ - .,..... .....,. ... 
13.20-13 2'5: Komunbkat meteorologrcmy. steln (akomp.). . ·" 

"wMzl~lem" :I pod tem składał swóJ podpis, 13.25-15.40: Przerwa. · · 21.15-Zl.~: Wiadomości sp0rtowe. TEATR MIEJSKL · · 
Pewni?stn dnia ze szpitala wyszedł następu· 15.40-15.50: Komun~kait g~poda.rczv. 21.~Zt.ZS: ·Dodatek do Prasowego Dziennika Dm i dm na..tępnych wieci.orem pubticza.ość 

Jący.',dol<utrten.t1 · · 15.50-15.55: Chwilka lotnicza i przeciwgazQwa Radiowego. w daluym ciągu za.pełn.ia szczelnie widownię, 
...,.,. „Srostry kiipały l1fe dzlslaJ''. 15.55-16.00: Komunikat Państw. Urzęd. Wych. 21.25-Z2.00: Recital fortepianowy Aleksandra ol..Ja~ując g«400 świetną grę St. \\-'f6ock:ej, 

fizycznego i Państw. Zw. Sportowego, Tansmana. kreUJllCą popisową rolę w d.oekonałej ko.medji 

~ „Wldzfałem!1' 
Dyturny lekarz, X. Y. 16.00-16.15: .. Wśród książek'' - przegląd na!- ZZ.00-22.~5: . Kwandrans literacki: p. t.: Dla- J. Devala „.Ma.demoi&ellc". . . 

nowszvch . wydawnictw .omówi prof . . Hen- czego to właściwie p. Hipolit zbankruto-
·Naczelny, lekarz, X. V. z. 

Stop. 

No.cy dz ;s ··ejszei dyturuią n~IS>!~ruiace apteki: 
lv~ . Ka.cpfrki_<''ficl.3 (7.t!:e.!""ka 541 Sukc . .J. Sit. 
k'ew'.Cza · fK<>"ern~h 26) . J. Zundelewicza (ul;c~ 
P'ofrkow~ka 2'5) . · W. Sok'>lewicza i' W Sza ho 
IPrre;aizd !9) M Lipca (p ;,()~rkows-ka 19J). A: 
Rvrh_ł~.r~ i ~ 1' 11l.ndv (U T ;..,J,..„ a d~ 86) (o) 

ryk Mościcki. . . . . . wal". fragm·: z powieści Żeromskiego p. t. 
16.15-16.30: Odczyt dla nauczyciel! ( z cyklu Promień''. · 

organizowanego przez Mill. W. R. I O. P. 22.1h22.55::· -Muzyka taneczna. 
p. t. „Zajęcia poz,aszkolne . ml.odzieży I ich 22.55-23.00: Urzędowy Komun. Pdstw. Mt.t. 
miejg-ce w orll:anizacji . szkolnej'' - wygi. .Metei:>r:ofog. i komun.icait policyiny. 
dr. Maria Kownacka. 23.00-23.30: Muzyka taneczna. 

TEATR KAMERALNY. 
Dzii i codziedU!i-e wiecZQl'em . bawić· na.s bę. 

chłe pełna WHWy· i humoru · 100-procen.fowa fu. 
sa , Rembra11dt na s.przedat••. Kap:talny M ·chał 
Znicz święci tu ana.1"1!iczny triumf Jak w nieza­
pOllllniMiem ,.Hau Hau". 

16.30-16 4J: Płyty gramofonowe 
16.40-17.00: „Jak powstare papl-eros'• - wygl. ·AUDYCJE ZAGRANICZNE. WYSTĘP OPERY LWOWSKIEJ w TEATRZE 

inż . Zygmunt Kacprow-ski. · ·. ·f · · · 18.30. __ Budapeszt. ,.Walkiria" op.Wagne P • tki --~IE~sK~ •. . od . 
1 

'
0 17.00.:-17.50: Popotudruowy koncert sym onicz-. T ·· O K 61 k' · o wie m 5UKCe&1e ,.....1 n101 a pera 

ny w wyk. ork . Filharmonii Warsz., o.od ta; · r. Z • pery. r ews !~l· Lwowska w "Cyruliku Sewi!ek;.m" wybc;.rny ze. 
dyr. Grze1?:orza : Fitelberga: .. · _ • t 9.25. Włeden. „Cos1 fan tutte • op. Mo- spół te11 wy&t9iJli ru leezcze jeden w środę wie-

17 50-18.05: a) Przemówienie- w ięzyku . arrgiel-· zarta. Tr; z -- Op-ery ·Państwowej. czorem z arcydziełem Puccirniego .. Cy~anedą.". 
skim dyr. M;edzynarodowego Biura Pracy ?O.OO. Bratłsława. Koncert symf. z udz. U?ział wezmą: Szlamitis.ka., Kwi~lewska. Badre. 
w Genewie p. H. BuU~ra. b) Odczyt p. H. noberta Soetensa. w1cz, Worch 1 Zniat. 

N
• „ • Butlera .. Bezrob(lcie. a plan wielkich robót ., 
~ e~tłe pOmOC pub!iczn vch'' w Języku polskim. 20.15. Monachjum. „Der Corregidor", I TEATR POPULARNY (0,rodowa 1a;. 
!' "" • · • • • \ 18.05-18.10: Odczytanie pr-o_grą.mu na dzień na- op. Hugona Wolfa. Dziś o godz, 8.15 poiraiz 0$latni . „Targ na 

b d elszym t O (S ) K f ,1.r. i ewczęta". na-1 te n1 s ępny . k h I 20.30; · enewa ottens. oncert sym. w "-rod • Lk „„„ . 18 10 - 1850· Muzyka lekka z awiarn i oteu ?O„O M dj I C · · „ " ę WY'Ją..owo o „-uuz. 7 wie~ M'e-
.. Etiropejskil' , o'' - orkie ·tra rod kier Wiesła- · ·•1 • e o an. •• asa mia. casa mia · mjnra poem.aotu PIA T~ul&UN'' w retyse1j St. 

1flli••IDE:.ilłll•ll••••B wa Wilkosza. W przerwie: whdomości biei.ące operetka·· Pietri'ego. Zięciiaddewioc:& " · 
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sr;Esz~z:~ PfZATKUd ~OWJEśCI. J - Do dna, no!„„ Pomyślność!... - Jesteś wtburzona ... No. usiądź ... Od- l wiedlieć?... Porzucisz mnie? ... Nle?-
samo~~j zbro~f1ena ·n~camieJs~!j"~zo";i~: Wypiła. Zamroczyło ją odrazu. Za- pocznij.... 1· Nie?.„ Ni~dv?„. Nawet, .'1:dy ..• g;dy.„ 
Ofiarą nlezwykfea:o zabójstwa padła młoda chvbo~a!o wszystko dok<?ła. Żyrand<Jl - N;e~„ - p~zek~arzała sle Lena. I zaczęła się nagle śmiać: . . 
jeszcze t ładna · hrabina Wilska. która zna- na sufi.cie wyprawiał dttkte harce· Prze- - Własnie. że nie ..• Nie I nie„. Jaki ty - Jaki ty masz nos! ... A 1ak1e uszv! ••• 
leziono nagą przywh,zan~ do kon111:. !'frabina chyliła się lekko na bok. biały .... Bieluśki ... Ha-ha.„ He-he ... I nos Dłu~ie, długachne!„. I oczy wyłUDla-
~tls:astbiła kdtf'na .. W r~~u JL! zn~e-j Baron przysunął się do niej. masz taki duży.„ Jak aeroplan •• „ stel.„ 
ro'b\1e/ .cpe IS u, pisanea:o o ny o- - ~ie masz pojęcia Jak wszyscy I Zacbwia!a sie lekko. p ochwłll śmiech urwał sie.· 

.Porębsbka · fest biedna. lecz uczciwa nam zazdroszczą„. - szepnąt.-Wszy- - Połóz słe. Linka„. - namawiał Załkała. 
dzlewc~yną. Na nią i>ada początkowo Po- scy -są tobą zachwyceni„. ia. - Wypocznij.„ i z Najpierw cicho. pdiem ~lośnfef„. 
deJrzeme o ud~lał w tej ~twornej zbro?ni. I - Do-prawdy? - odparła, orzechy· - Nie ... To są ostatn·le ~odziny, ro- Zabul~tało coś w gardle. Rżucłla słe 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śm1er- · Jaj 1 d · t • N. · 1 _„, "' ć b · · · t ł ś 6d 
ci• miała wyjawić Jakąś tajemnicę. doty-1 ac se w z 1e~zn e. zum1esz.„

1
• ie mo~e se IJV!Ot.Y •.• . aronowi na SZYJe 1 szep a a w r 

czaca tycia Leny. TaJemntcę to zabrała ietl· - Bardzo s1e wszystkim llOdobaSl„.. - J;u1e ostatnie godz1nv?.„ Co tv łkań: 
nak ze soba do 1erobu... Mnie równlet„. Stirasznle cie dzisiaj ko- pleciesz?... I - Że~aj ... Że'1:nai„. na zawsze„„ · 

fa 
LeLna ma. narzecrone1eo - doktora Ste- cham .. „ O~romnie... Tak, jak nigdy.„ - Nic nie wiesz. nic nie rozumlesi„. Baron ~ładlił jej pachnące wtosv . f 

na aseck1ea:o. który ją J)Orzuca. a:dyż T lk · t ś b A. bi d · N" t b p ·t · Sł kł dł tk k b d ~ e· i'f zakochał się w pięknej artystce filmowej Y o Jes e aruzo a a.„ te. rze a„. o em zrozum~esz... ... u-

1 
~ wszvs o na ar na m ern J <:>-

·w1erze Tucholskiej pracujące! w wytwórni Przez chwile przvs;tlądał sle Jej u- cbaJ •. czv przesta'tlies7, mnie kochać?.„ śct wypitej wódki.„ 1 

. "Roll-Pilm_•·. Wła~icielettt tej wytwórni Jest ważnie, wreszcie rzekł: . Ale oowtedz, przestaniesż?.„ No. chce · 
Mueller. szpiee niemiecki. ·. . - Wiesz.. wpadła mi w tej chwi~ <• • 

' . ~~ła .wytwórn!a Jest .. iniazdem szpleg'JW• dó głowy dobra myśl... Pojedżlemy JU- Rozdział czterdziestu czwartu 
- sk1em, a do teJ bandy prócz Muellera oraz ; t d z k · · W J 7 ;, 

Wiery Tucholskiej należy Jeszcze "rety-1 ro ·~ . 3; opane~o. VPOClnl_esz.:. „a _ ,,. . 
ser'• Lehman. .· równ1ez Jestem mneczony ..• W Zci:ko- ..., ur-•d•1e •led„•g1n 

Dzięki · J)Odst~PowL M~eller wc14r:a Lene ; panem teraz. jest ślicmie„. Sóe<Jzłmy . WW A't A 'li „„ • 
do ~twótnl. che'~ z, mej równie:t u~zynić · tam razem kilka dni„. Pojedziemy do 
szp1e1ea. Lena - nie J)OdeJrzewaJac nic złe- St . ń k' . d M ki Ok d Zeltar wybił szóstą. Do sypialni Le- Przedewszystkiem zastosowata sie 
'o - zaufała mu i wpadła w sprytnie za- rązv s te]... 0 ors ego a„. o- ny ktoś zapukał cicho. Lena spała jak do prośby anonimowego autora i znisz· 

.. stawione sidła. brze?.„ --'--· . . 
W .nocy zakrada sio do poselstwa fran- Lenle zabłvsłv oczęta, ale zaprze- ·oa.uita. czyla hśctk, 

cuski~ito i zabija at~che ~olskoweito. wy. CLyla ruchem dowv. Pukanie· powtórzvło się. Zuzia n·te Weszli na górę. Prokurator czekał 
krada1ąc Jednocześnie z b.1urka ważne do· _ Nie nie _ ·odparła _ Nie mo- m~ła doczekać słe odpowiedz.i. Otwo- już wraz z kómiisarzem Wentzlem. 
kumenty. Wszystko to miało być a:rą fil- • • .„ · . rzvła drzwi. L d d b' t '· 
mów~ lecz okazało sie rzeczywistościa.„ zemv ~hać.„ p 1 p t enę wprawa zono o ga tne u l\Q" 

Ltna nie mote sle ·1ut wyzwolić z tych - Nie możemv?„. Dlacze2'0?... - rosze pan···. rosle o~n .„. misarza. Prokurator przywitał się z nią. 
„, o1cr.ut,ny~h sideł'. Mueller u.czynił z 11iel _ ·Bo · nłe... Nie oyt~J teraz.~~ Do. Lena ~mszyła. się. Otworzyła oczy.~ - Bardzo pan1ą przepraszamy„ ale 
· "1'1azde filmowa - I~c Rey-:- a r;dy speł- wiesz się jutro... NaleJ Jeszcze trochc - Co. „„ Co s~e stalo?!... . chodzi tu o pewne wyiaśnienia ..• Może 

1111ra: Już swa rolo · szpiega. zwinął . 1>rzedsię-I 1 · - Jacvś dwaJ panowie orzvszl1 pani będzie łaskawa S""'C""ć... ' 
b orstwo i ulotnił sic wraz z Lehmannem i W na.„ Ch -1 k. 1 1 b ć : ··· ł'" ..,..,, 

innymi. Ale c:iiurle Jeszcze ma Ja na oku r W oczach Jej znowu bfvsnefv łzy. · I cą ::"e on eczn e zo aczv z oainią„. Wyw!adowcy stanęli nieco dalej. 
tile f)rzestafe JeJ szantatować. - - · Wiesz, nie rozumiem clę„. Dla- Zerwał~ s·ie z kanapy. L~na usiadfa, rozglądając sie dokoła 

W:vkrycłem tef szalki· szplegowskteJ zaJ·{ oze~o nie chcesz jechać do Zakopane- - Gdzie są?.„ . . zdziwionym wzrokiem. Komisarz Wen-
mJ oJa słę trzej detektywi: - Jan l'~ęAAta,. J sro:~„„ ... ~ mas. tu lees.zetl'o do robotv?: r a dole .•• Ctekaią w sten!... tzel "rzyglądał si„ i'eJ· uważnie. . 
anu~z Grant i Wacław Kaleta. · ' ··· A oon gdzde jest? „ " 

~, . ..Kaleta. za~o.ćhąt,,.gfo. w wręrz~ . :r.uo.hat~ . Zachowujesz sle tak jakoś d~lwnte... - S . ··· - Czy pan~ znała pana Duvala? -
_ skfeJ t o't'! .ta10. c~~~ mn~J sUnt!ęrini~ Sl;leł-. -Zairaz wvdam zarzad·zenła. że~v spa-I -~ J5l.„ • . zapytał prokurator. 

- 'Ilia sw-e .Qbowtu~.· .'"·' ~ u"L \v ~- 1-1kowano nasze. rzeczy 1 po rozeJśclu się - Do~rze„. Po~edz, że zaraz zeJ- 0 1 ? od r L t d„ Goście od s Jt? - · uva a. „. - par a ena, s o-
• gości pojedzlemv na dworzec„. v·„ e z „~ suiąc się do wskazówek podanych · w 

Jednyll! ze wsp6łpracownlk6w Muellera _ Nie. nte ••• - powstrLYttlała go - Już, oroszę pan1·:· k p· ł 
/est równiet . Adolf Krantzman. właściciel ztroWU _ Jestem zbvt zmeczona Mu- _ Dobrze, możesz iśt spać... artce. - 1erwszy raz s ysze to naz· 
sklepu obuwia. Ze'1:ota, Orant i Kaleta · z · . N 1·„ -.t Zuzia mi l ku d i wisko„. ' 
wru z dwoma wywiadowcami: ·- · R~kinem slmv wYPOCząć„. aczeka.J„. a ej w•- z er~a a rzw om. - Nie znała go pani ..• Jięknie.„ A 
ł Wale~skim - zakradaf• sio. w nocy do na.... - PoczekaJ... - powstrz;vn:ata ją był · k'ed , l • · f 
owe10 sklef)u, by· dokohać tam rewtzli. Baron wzruszvt ramlonami i nalał Lena. - Gdyby pan pytał gdZle Jestem, ~~rkie? a pani 

1 
ys w pose s~wie .ran· 

~':;j~~nl~:;1 s'i!~6~Y'Wi znikała w sklepie dwa ~lelłszki. Lena. wyc~vllła oo dna. to powiedz„. powiedz, że .•• nie '-Yiesz... _ Nigdy„. Nie miałam potrzeby .•• 
Komisarz Wetttzet · delea:uJe· wywl!dowco Bvła JUŻ znowu pl Jana, jak przedtem. Stanęła przed lustrem. Zuzia wy- _ Nie była pani tam„. Aha„. A czy 

Rekina. aby aresztował Krantzmana w Jego Nie wiectz•ata już co mówi. co robi.„ szła. wie pani, że Duval został zamordo· 
prywat~em mieszkaniu. W veta barana pod r~e. Lena szybko poprawiła włosy i wcią 
Jec:a~k1n wsiadł do Pollcylne1eo auta I J>O· - Chodt .• . Musisz ze mna zatań- gnęła futro. Włożyła \rnp€l1usz z wo- wany?Wiem. czytałam 

0 
tern kiedyś w 

. Zamiast Krantzmana zasta1 w mieszkaniu czv~.„ alką. Na dole .czekalii dwaj wywiadow- t h R · . t . b 
fero wspólnika Raaba. który wskazu!e 1)0- Rzuciła sfe w włr walca. Baron nie cy - Żegota 1 Grant. ga~e ac .„ ozpisy~ano się o el z ro-
lfcil dro1eo do Podziemnej kryjówki szple· mó~ł sobie dać z nią rady. Orkiestra Lena zbliżyła się do nich na pal- dnt bardzo obszernre .•. Duval hrt podo· 
rów. jut zmilkła. a ona jeszcze tańczvta. cach. . 1 ; b!1o sekretarzem poselstwa. tuz nawet 
16ww!~~e1zz~k~~e:: sob~ cz~ J>Olłcjan- Goście, ~och~eni zabawą i winem, . - Jestem goto.wa„. - szepnęła. nte pa.m1ętam ... Tylko tyle wiem w tej 

. Przedstawiciele wł.adz znalettl ·sic: wśród nie szc.redz1ll JeJ oklasków. Poraz ostatn11 ogarnęła wz.roJrl..em I sprawie:„ . "? 
%Ui>ełne1?t?., mroku. - Brawo!„. Brawo!!.„ u.erokie schody, prowadzące do gór- - Ntc więc~J •·• 
. ~o w1e}u tarapatach udało fm sic: zw-0!- Baron uwolnił się z Jej objęć. Lena nych salonów - Absolutnie„„ 

iuć 1 ocucić żegote;~ranta 1 Kaleto. w dalszvm cląl?U tańczyła sama. Przed kilku godzinami szalafa wraz 1 Pro~urator pokiwał głową. ~jruł 
• - Czardaszka! - zawołała. z innymi w tym pałacu, teraz żegna się . na k?mi:sarza. Wentzel poruszył się na 

Lena po nleudanJ.'m ·zamachu samohóJ- Podkasała lekko balowa suknię, u- z nim mote Już na zawsze Ukradkiem I krzesle 1 zapytał: 
czym znalazła si~ w pałacu ba:o.na Reie.na, kazttiac swe pvszne. rasowe no'1:1. I za- t ł ł „. - Pozwoli pand, że zadam pani je· 
który jednocześnie Jest wtaśc1c1elem wiei- ł · t • ć J f • 1 ł O ar a zy. d · C · b"ł 
klei (abryki .. .w fabryce tei zredukowano cze a na nowo anczv . e zvw o owv Otworzyła kluczem drzwi i wyszła n~ pytanie„. .o pa!11 ro i a w nocy z 
wielu robotników, mledz;v Innem! równleżj temperamen·t ouvna~lał muzyków do na ulicę. Przed pałacem czekało auto. dnia 24 na 25 sierpn 1~? ... 
Kołaczka„ który przyb~ł do Leny, by po- coraz szvhszei?"o rytmu. Wsiedli Lena drg-nęla. Pam1ętała doskonale„ 
skarżyć s1e na sw-ól ci~lkl los. · Lena 1·u~ nłe tańczyła lecz '""""-'ta · · · · B ł t d t bó' t D 1 • Lena udale sle w odwiedziny na ulicę 

1 
' i „„""~ Budził Slę sury ranek. Było ztmno. Y a . o ~ a za IS wa uva a.„. . 

Garncarska. 1tdzłe mieszka Kołaczek.. s ena1 ~dłogą. Obcasam ledwo dotv-1tena otuHła s~e ~zczelnie w futro. By· • W1edz1ała, *e od tej odpąwiedz1 zą:-
Na p1ętenc!1 w tym ••mvm domu m1euka kała z em . . ta zmęczona 1 niewyspana Jak przez lezy bardz-0 wiele. Ale anonimowy do· 

jhoky robotnik Romaa teber z ton, ł c6rk14 Jak hura~an prtemknęta l>O sal•. mgłę przypQminała sobie dzieje ostatniej radca kazał jej wyprzeć sie wszystkie. 
aft •· Trwało to k1lka mtnut aż wreszcłe wv- . · · go Odparł i,,.c "'O k ótki 
Lasecki zatesknlł dG Leny. I zawlado!Jlit 1 bl d dł ; R. nocy. Zdawało JeJ Slę, że to był-0 bard~o . ·:· a w " "" r m nam.y· 

ł„ · te chce sto z ni•.rozmów1ć. Lena z·bó- czerpana a a. pa a w ram ona e- dawno... sle. • , 
em serca ·zrywa z -nim na zawsze. Lasecki ~ena. LI k ł kój ·sf żegota i Grant siedzi·eli po obu s~ro- - No. bo la 'Wiem ... Pracowałam ie-
!~~!~,!~dto~~~lC:~ric~~ r:eny z baro~em co ;i sle" s~lo':>.~zemtą - llSl)O ę .•. nach i milczeli. ~ szcze ~tedy w ~ytwó~~i filmowej ... -:-
Re,enem. W pałacu panował u.roczys!y ńa- Lecz ona ~a· nic nie zwafata. Pod- Przejeżdża!~ ~rzez puste, szare uli- Al~ te1 nocy me rob1l1śmy zdaJe się 
:~~ia~I ~arec.zrnowy zal)Ov.:1adał się im- blesda d-0 sł-Olu chwvclła kielich i wzno- ce. Zatrzymah się przed gmachem u- zdJeć ..• W. . . ':> 

P,olief. 0 Zaueaiowała u ulicy piłan-ego SZąC i?"O do i?"ńnr. zawołała: rzędu śJedcz~gO. - ięc CO pant ~Obtfa. ••• 
.. Tomphsona, · wot~ - ~ pc»el1twa franieu~- _ Uwa~a!.„ pijemv za 7.drowle tych, Gdy. wys~adła z auta. P<?Czuła, że w - Prawdopodobnie spałam, albo by · 

kl•go, któ;v · brał ud.zi.a.ł w zamordowaaJU kt6rzv nie mo~ą Już nłakać!.„ ręku śc1ska. Jakąś k~rt.kę. f':l1e zauważy- łam w lokalu„. 
at~~!~h=sk:;d~°;;;:iuchnl.a wvmie- Toast ten wywołał 01tólne zdumłe- ta nawe.t kiedy wc1sn.1eto Jej te kartkę. - SN~ma?,„ 
me. naz.wkko Leny. nfe. Odwinęła szybko i pr~eczyta!a: - 1 ~·„ . 

Prokurlltor kaie żel!oeie l Grantowi 19ro_ - Za dużo piła ... - rozledv się do- - .„Nie przyznawać ste do niczego. - Wiec z kim?.:. ł 
wa.cłzić Lenę oo Unędu śledczego, sv. Omylka. Zaprzeczać. Zniszczy6 kart· . Le!1a znowu um1Jk a. Czy mogła pó· 

Lena pr~sł Żegotę~ Gran~. aby odlotyli Ale Lena nie zważała na oodejrzli- ke"· · · · wiedzieć, że jej towarzyszem był wó\V 
areo:fa~i~te a:~~z~i;iz~'::' :~j~ Le~;a~~za we sTY'1r,enia ~ści. Lena zrozumiała odrazu. Otucha czas Żegota?... . • 
w towarzystwie barona. · - Prnsze. kto pije ze nmą?.„ Nikt?„. wstąpiła w iei serce. Więc jest jeszcze Wolała go .me m1eszać do tej spra· 
· Zaciągn~t Ją · na ~on!ec sali. ·r:dzie st~ł Wśród 2'0ścl nasta.pif o maleńkie za· nadz!eia.„ "JfY· Żegota w· dać również zaniepokoił 
wofny stohk. Na stohku stara flas-zka z WJ- • • • T . . · . S · t ż t l kl · stę jej odpowiedzią Al . t nem. Nalał dwa kleliS'Zki. . 

1 
zenowan1e. rzeźwie1s' usunęli s·te z sa- . POJTZ~ a na ego ę. ecz on s ontł . . . . ··· ~ mus1a a przę-

- No. l>ii ... za naszą pomyśloość.„ Za - li. a cl którzv, podobnie jak ona. nie się tylko 1 rzekł: c;ez P~dać J~J?e~ nazwisko... Przecie 
nas.za wsp?lną P?mYś!ność ... - rzeki baron. zdawali sobie sorawv ze swvch czv- - ~roszę na górę... 

1
. nie uwt.erzą JeJ, ze sama spędzała noce 

Lena n~e chciała iuż pić.. m'>w. orzvłaczvli sie do nowej pljatvkl. SpoJrzała na Granta lecz z jego twa w lokalach. 
- Musisz ... Ze mną ·musisz ... Nie napl-

1 
B i • · __ ..1 k ó · · · ł · ć 

fes?. sie? Ze mną? Linko no arri·ti W"'~' Ja '"'" re ę. rzy r wntez me mo~ a ntc wvczyta • (D I . . 
Wziei~·kieliszek ·~ ' - - Usookói się, Linko„. - o.rosił ją. Kto jej podrzucił tę kartkę?... a Szy ciąg JUłrO ). 



1932 tJl!lftb§ 8.XI Nr. 312 

Bcha mordu politycznego w Wilnie 18. inspektor szkolny pod Radom· m 
Działacze .komu.nistyczni na ławie oskarżonych i oskarżony o otrucie sekret.a~:a powiatowej 

Wilno, 7 hstopada. t komunlstvczneJ. którzy brali pośredni komendy poltcjl 
Radom, 7 list<>pada. tomiast Snopkiewicz zmarł, a sekcja 

Wczoraj toczył się w radomskim Są· zwłok wykazała śmierć wskutek otrucia 

W dniu dzislejszvm wile1iski Sąd ' i betnośrednl udział w zabójstwie Mar­
Okregowv będzie rozpatrvwał sensa- go)łsa. 

dz.ie Okręg(}wym sensacyjny proces o WładZe podejrzewały wobec tego, iż 
trucicielstwo. choroba Pleba11czyka była tylko zręczną 

cyjną so.r~w~. bedącą echem zamordo· Kilku sprawc6w zbiegło zaf!ranlce. 
wania. n1emk1ego Mar.go)lsa, którc~o prawdopodobnie do z. S. R. R· 
z~łok1 znalazł ,sw-:g:o czasu pluton żoł· Na ławie oskarżonvch wileńskiego 
n 1~rzv na wzgorzach Belmontu, w oo- Sadu Okregowe~o zasiedli w dniu 
bl 1żu majątku Leoniszki. wczoraJszvm członkowie K. P. z. B. 

W wvniku orzeprowadznnego docha- Kaołan. Ejngorn I Szerman. 
chodzenia zostało ustalone, że Mar2olls RóZPrawa odbv,va sie przv drzwiach 
zamnrdowany zo tsał przez komunistów otwnrtvch za wviatklem newnvch frag· 
na mr.cy wvro.ku partvineS?:n rka1u\aće- mentów proce~u. które odbv :vać się be-

Na ławie oskarżonych zasiadł b. in· i wyrafinowaną symulacją, celem odwró· 
spektor szkolny w Opatowie - Plebań· cenia podejrzeti o ot.rucie Snopkiewicz.a 
czyk, któremu akt oskarżenia zarzuca i na tej podstawie, inspektor został aresz 
podstępne otrucie sekret-.rza komendy I towany. .Motywem tej ponurej zbrouni, 
powiatowej Pol. Państw., Józefa Snop-, była zazdrość o ton~. 
kłewicza. Obronę Pl"bańczyka wnoszą adwo· 

Latem, tego roku, Plebańczyk zapro· i kaci Zdzitowiecki i Ettinger (Warszawa) 
sił Snopkiewicza dą siebie na libację. Proces wzbudził olbrzymie zaintere-
Po tej libacji obydwaj zachorowali, Ple· sowanie. 

20 t!O na kare ~mlercl Jako prowckałora. da Prlv rlrzw1ach zamknietvch. 
Dzicki energii policji śledczęi udało Snrawa ootrwa prawdopodobnie klJ-

sle zatrzymać . trzech członków partji ka dni 
bańczyk odrazu jednak wyzdrowiał, n11· 

Tajemn·c~y m~rd ~od czewem Napad bandyckl pod ChoJnlca 
Nazwiska zabitego nte ustalono Sprawcy skazani na kary więzienia . 

Tczew, 7 hstopada. Iże za:chodzi tu wypad~ morderstwa, 1 t We wsi Swarożyn pod Tczewem ,przy-czem sprawca ir.oiplatat za pomocą Cbojnłce, .7. istopada. za!11askow~ny łatwo {>Ok~na , pocze~1 
chłopcy pasący bydł-0 dokonali straszne· ostrego narzedzia swej ofierze czaszke· Sąd Okręgowy w ChoJmcach roz- 1!c1ekł z kasetk~. Za mm wys.lw~z~ l 
go odkryda. Przy zamordowanym niic znalniono patrywał sprawę napadu r~bun~o~ego ~aldat. zabr~wszy przedtem zn~J~UJącą 

Jeden mianowide z pastuszków w żadnych dokumentów. któreby umcili- w Trzebu~m w PO:W· kośc1er~yn~k1m. się w kuchni puszkę z z~wartos~tą 100 
totku zabawy u'kiryt si.ę w stogu z grocho- wity ustaleme je:go nazwisika. Na. ławie oskarzo~~ch. zasiedli. bez- złotych. ~azem bandyci zabrah prze· 
wlJ!lą, przyczem natknąt się na jakiś twar z od·zleży jedvin:e zamordowanego robotm. RudQJf Rzepmsk1, f ranc1sze,k szło 5 t~s1ęc~ złotych. 
dy przedmiot. Zaciekawiony J>OCZął go można wywnioskować. ie ma sie tu dn I Saldat 1 Paweł. Lepak, w~zyscy z ~o~- PodeJrzeme odrazu padło na ~epa­
odgrrebywać _i ku s1:·cm1z przerazenii1 czynienia • ivlóczel!a, ktOry TJttllVdnon- I clerzyny ?skarzem o to, ze 8 wrzesma ka, który wydał . swyc~ . wspóln_1kow, 
od.kryl zwłoki 40-letmef:!o mężcz~·z11y. I dobnie zamordowan.v został vrzez swych I br: napadli na dom St':ianll Tr~ebatow· 1 mimo •. te ~~ndyc1 złozyh . wzaJem~ą 

Natychmiast na mieJsce wypadku I towarzyszy, sk1ej I zrabowali olw10 5 tysięcy zło· przysięgę, tz me zdradzą stę, w razie . 
zj.echala komisja śledcza, która ustaliła · tych gotówki. Trzebiatowska jest ciot- ujęcia. W czasie rewizji policja inala-

, ką Lepaka, który, wiedząc, że - jak I zła w ogrodzie Rzepińskiego zakopane. 

%arni
.OSI twierdził na rozprawie - „ciocia leży pieniądze. które w całości zwróciła po· 

r~~O-'I• I~~& tl!AJPIAaft.f) na pieniądzach" wespół z Rzepińskim,! szkodowaneJ. · 
~H .„ 111~'-'ihi •• • .i1i'I..., • .__ który jest również krewnym Trzebia- Przed sądem napadnięta Trzebia~· 

Aferą transportowa w Wilnie towskiej udali się, dobrawszy jeszcz~ towska, nie chcąc obciążyć swych 
.• . do pomocy Sołdata do Trzebunia. · krewnych odmówiła zeznań, kuzynki 

V/uno, 8 hstopada. J firma wydelegowała na stację jednNO Lepak pozostał na czatach. Saldat 
1 
ich natomiast zeznawały obciążającn 

Jaksie dowiadujemy, poJlcja śledcza ze swych pracowników. Przy w dt,v1· zaś i Rzepiński weszli przez okno do· dla nich. Sąd po naradzie ogłosił wy­
w Wilnie orowadzi obecnie docho<lzenle i niu skrzyni pracownik ów zw1·ócił u·;.~- mieszkania. Rzepiński odrazu podszedł I rok skazujący Rzepiński~go i Soldata 
w sprawie za~adkowei?o zaf!inlecia to- 1 gę, że żelazne obręcle skrwni -.v, glą- do łóżka i wydobył z siennika pudełko za napad rabunkowy na kare więzienia 
warów, przestanvch bagażem kol efo- dają Jakoś podejrzane, fak~dyby były 

1

1 od cygar. które zawierało pieniądze. \N 

1

. po dwa łata. Lepaka zaś z wspófudział 
wym z Sosnowca do Wilna. · naruszone. tym cżasie zbudziła się kuzynka jego na Jeden rok więzienia. Zasądzeni wy-

Szcze~ółv tej sprawy przedstawlafą Zażądał on, by skrzynię otwarto Anna, którą jednak Rzepiński, będąc rok przyjęli. · 
się następująco: w obecności przedstawicieli Stacji To- • 

Przed niedawnvm ctasem Dom eks- warowei celem stw!erdzen1a czy wszy- St ' • • J J I J • • d • k'. 
pedvcviny \ViJeńczvk w Wilnie miał o- stko jest w porządku. raszn2 Sm'łB"C . • B BIBI z1e1•1~zyn I trzvmać dla pewnej firmv wileńskiej I ·· Naskutek iego żądania skrzynię nie· . U " I . . WU . 
skrzynię towaru rekawicze~ z .sosno~~ zw!o~znie. otwo:wno. Okazało się._ że w czasie rozpalania pieca, stanPła w płomieniach 
ca wysłaną przez Sosnowiecki oddział pądeJrzen1a odbiorcy byty uzasadnione. "' 
Warsiawskiejro··Banku Handlowe~b· -1 Zamiast transportu cennych rękawiczek Katowice, 7 list .•pada: kieJ . 

. W tych dniach Dom Eksoedvcvjnv na sumę przewyższającą 2000 zł. skrzv-

1 

Straszny wypadek miał miejsce w Dziewczvnka wvb'egla na podw6-
W1Jeńczvka otrzymał lawiadomienie., nia wypełniona bvła kawafkami żelaza 7.awodziu przy ul. Szvb Boze~o Na ro- rze, gdzie taalarmowani sąs 1 cdzi sttu~ 
ze s_tacji towarowej. i~ skrzynia z towa- oraz staireml książkami, jedynie z góry dzenia. W czasie rozpalania ognia. zapa-

1
· mlJ: o~lcń . Przewlezf(ltta do szpitala; 

ra.m1 Przvbvfa do Wilna. wobec cze~o leżała kilkadr.iesiąt rękawic7-ek. !iły sie ·sukienki U-letniej Zofj; Prohas. dziewczynka wki·ótce zmarła. · · 
WY*M M«~!JICT Z' ff 

I-sza najfrywolniejsza, erot)'Czna paryska komedja ~ 

D P• )I• '' wkrótce 
n arna Z JeS111em w Ło~.z'.! 

H. KRAUSKQPf PORADrtlA • DOKTOR Jo-; 

A=•••••l• I ·•0·~·· ~oble<• w f n f ft o l o fi I [ l n ~ !.• ~.!!' ~!!!~ ..... ! 
POWrOCJł Lekarzy .specjalistów _płciowe _ 

ZAWADZKA 1. 6-go S:.1erpn11a 21 
ZGIERSKA 15, tel. 113·47 tel. 206, 38• przyjmuie do 8.30. rid ?--4 oo oot. , 

Przył~U)!__!!~ _4-7 wie<:_!:_ czynna od 8 rano do 9 wieczór. i od 8-9 w. 1Ó-- r~=~z. I świeta od 
GABINET TERAP.JI FIZYKALNEJ 11-I > przyjmuje Ota pań oddzielna ooczekalnla. 

2-J l kohieta·lekarz 

Dril Po I a ka w niedziele I święta od 9_ 2 pp. __ Dla nlezamotnych ceny_J~cznlc! __ 

leczenie chorób o J p I k 
WlN~:;:d~· SK~i.vcn. r. an o a rt A W ROT Nr. 7 

TeL 164·21. 
prąd wysokłe11:0 napiecla I frckwencJI, DOKTóR „0 „ 
radlum, lampa Helium. DIA TERM.JA ~ -~ 

ul. rtAWROT rtr. 7 

NIE PREZERWATYWY!-
lecz wvratn1e PREi:l!RWATYWY „O L L A" 
winien Pan żąda~, wsz„at'o 1n11e u• rzelcoino 

r6wnie dnbre, iak ł'l&~euer •iczo •i o:!rzucad. 
Prawdziwe, Jedynie z nai:wlł „o L L A 0 

z tą markll 

., •• f • wa 

na lla;ldeJ 
koper eł• 

w 

lampa kwarcowa. promienie pozaczer· • • . Tel. 
164

'
21

' D HELLER wone (cieplne) gahvanizacia. farady· w llngunowskl 1;horoby wewnetrine 1. aller,ilcz:ie r DROBNE Ol?łoszenia w „Reoub!ke" zacja. mJ~aże i l d. la~tma, pokrzywka. migrena. reu· ~a na.ileriszrm 1 naJtC<ńsn m ~rodk1em 
Dla niezamożnych ceny lecznic I . matv2m) • zetknie..:1a zamteresowany..:h stron. ' I O d n ć 6 7 6 Kto chce: Il znaleźć lokatora lub sub 

D 
-J NA. D-EL Plotrkow•ka 70, tel.181·83. Dla nf1~;;!,~!n';'~hv•~cnY locinlc. choroby sk rne, weneryczne lokatt>ra 2> znaleźć m1cszk.in1e lub 

r CHOROBY St<ORNE. WENERYCZNE prze'p::,c;::.:c~T!':a ul P<>ied:vń~z;y pokó1. 3l sorzedać n~eru· 
• • I MOCZOPł.CIOWE. LEKĄRZ ~ DENTVST A J , • ... 11. mość lub rze.;z. 41 kupić coskol· 

Leczenie promieniami Roenhtena f H row·l[l K ~['OW!la rauguna 8 TI ł ,.,. - Wiek okazyjnie. 5) dostać PllSade. 6) akuszer ·ałnłłkoloa Priyimuje od. 8.30-1.0 r .• I do ~ i .Pól o . o ł ee Oft -01' wyszukać Pracownika - nie..:hai PO· 
Godzin rz J t od 

3
_

5 1 7
_

8 
. 1 od 6 do 8 1 pól w1ecz; W med.ziele • prz~imul~ do 10 rano 1 od 4-8 ppoł. J;, drohrre 01do~1.eni• do _ .. Republiki" 

Y p Y ~ 1 śwleta od 9-11.JO rano Oddzielna wznowiła nvi eia w lacznlev niedz. 1 śwłl!ła od 11 do 1 po por. KRA WIEC kilkuletni wsi:iolpracownik p OM Q R §KA 7 poczelu!.lnia dla Paft. P 06,:vm Rynku przy J POKO• •wB ~.Irmy 0el3lssen l Kaimierski i:irzYimru-, „ -. Je wszelkie roboty wchodzące w za-
TELEFON 127-84 DOKTóR 40 2 Piotrkowska 284 llllti....llllllES•ICANIE "°'krawiectwa i własnych I powie· 

-~-··---· ·.. tel. 122·89 - „ rzonych materiałów po eenach bardzo 
Doktór 30-2 H Wołkowyski orzvhnu·e nd 4-7 11· '" lkl . d I ( I kt niskich. Wysoka 19, m. z. róg Złotej. 

KL I N GE RI C
1egielniana „o 4 ~t,.l!':;n u~::r.·w;~~i~.du~,:'::~11:.Ers~~$~~~,~~ vnn1~lnu V „„~ Cb1romantka z Oa!JcJi. Andrzeja az., cześclowo umeblowane ODNAJMJ:. l\ąr L u V\ I 

telefon Zl6·90. m. J t. Of b K. o "" 30 2 Specjallsta chorób wenerycznych J e•tY su „ · "' • - \ . • • 
skórnych i i.Vtosów Spec: all•ła chorób w.enerycznych UCZENNICE do wyrobu luksusowej -- - · u~ ~ o~al~JD e (Porady seksualne) moczopłciowych 1 skórnych !bielizny damskiej Po~zukuje się, P!otr . • · 

A
NDRZEJA 2 TEL 132 28 PrzyJmule od godz 8_z s-9 kowska 131. m. 5. · 8 Zł OTO. BltUTER.JE. k~ity lombard-1·1 l. l 1 . 

• • • • . . „ ·. · j we ku11u1e t pld.:1 na1wyt ·ze ceny.I · 
Przyjmuje od 9-11 1 5-8. w nledz1cle 1 swl~ta od ęodzmy 9- 1.jTRE/\\O, szafa, leżanka oraz iooe r.ze. laklad jubilcrs~t L fiiałko. Piotrkow·i"• ~•1•1 f•b I••• Tel. 164-21 

w niedziele I świeta od 10-12. Dla pad oddzielna poczekalnia. ezy tanio sprzedam, Zielona az. m. 2. ska 7. 00 30-2 



-------.-------------------------------------------------------------------------,~--.-W.Wi\ 

Widzew (Łódź) Zagł'=bie 3:3 (0:0) 
Mecz o mistr-tostwo Polski klubów robotniczych. -

Skandaliczne orzeczenia . sądziego. 
1'1natowe zawodv o mlstrlostwo 1 ordvnarnv faul Łukasiewicza. Wobec f Zaideb1e: Suwała, Wctsło, Lukasie· 

Polski robotniczvch klubów rozc~rane zapadające~o szybko lmroku, ~dzle wlcz, Kłos, Szpruc~~. Ooldblum. ~Ozda• 
w Dąbrowie Górniczej zakończvlv się przerywa Interesujące zawodv. Z ~a- now, Pcka'.skl, fab_ews.kł. Banasik, Ca· 
wielkim skandalem. izdyż to· co zade- wodników zasłu~uja na wvróżnten1 e: b:J. 
monstrował nam sedz'a p. Grabiński na Smva··a. Wcl~ło oru wspomniani wyieJ 1 Naleiv podkreślić soortowe żacho­
lnną uwaJte nie zasłu~uje. Jesteśmy już Kłos I Galdblum, Bogdanow. Pękalski I I want~ s'e obu dru7:vn I Jedynie godnvf!! 
\vprawdzle przvzwyctajeni d•o naJroz· Cabaj. ' ' I pożałowania był sedzla 1), Orab1.ńsk1 • 
maltszvch arbitrów mniej lub wie<.:ej w Widzewie ładnie strall Wotdanow-

1
· któtv swcJ~mt rozslrzvirnleclaml „n 1edź. 

dobrvch. Jednak w danvm wvnadku mu· ski, .Uotas. Rote I Szumilak. Qbte dru· wledzlą s;e orzvstut,yt„ Za~teb'u. które 
simy stwierdzić. że p. G. chcia:ł konlecz- żv11v wvstaplly w nastepującvch skla- · i bel 1c~o .• J){mlocv. potraflłobv wv­
n'e(takie odnosimy wrat.enle). abv za- dach: Widr.ew: Czvżyk'Jwskl, J<rako· 1 walczvć sobie jakna1leoszv wynl~, dzle­
szczvtnv. bądź co bądt tvtuł robotni„ wlak. Oło~owskl, Mielczarek, Wołda. kl ~woim um iejętnościom i znaneJ wszv-
czeJlO mistrza Polski przypadł druźyn'e nnwskt. frnntciak. Rota, .Jaskóła, Upta!. stk1m ambicji! . 
Zagfebia w udtiale. · S7.umllak· 8l'ńc1yk. Zete1. 

A ; ... k to hvło. ntedmJ m6włą suthe. 
faktv: JU! t>łcrwsze mlnu:v s:rrv wvka-1 

• • ; • .,s..' .-, _. 'J ' '·· ,• • , ,,_ ~ ' • • •l-<< „.·~ '.„„„~-, ·,,,,l•\~ •~: ._ •t I'•• ~\• 

zują przcwa~ę techniczną srości. którzv a b • 
y.rca1e ładnemi poc ia~ni~c'ami zdobvwa- u 8 r 8 r O I 8 ŁKS. w Łodzi! 

- ł 
~GD~~ 

R1prez1nf acf a Polski 
na mocz z Niemcami 

Reprezentacja bokser~ka Polskt na 
mecz z N emtami. ustalona. została w 
sposób następujący: w. musza: Folus 
lub Rogalski, w. kogucie: forlański, 
w. piórkowa: Sipiński, w. )ekka: Ars~i, 
w. półśrednia: Maichrzyck1. w. średn a: 
Chmielewski, .w. półc:dka: Tomaszew­
ski, w. ciętka: Stibbe. 

Spatkanie elim'nacyjne m:edzy Po· 
lusem a Rogalsk:m w wadże koguciei 
odbędzie się w dniu dzisieiszym. Pe· 
.wne zastrzeżen:e budzi wstawien:e do 
reprezontac~i Majchrzyckiego. który w 
spotkaniu z Garncarkiem ub:cgłei so­
boty dowiódł. że znaczn!e mu ustępuje. 

Naszem ;.daniem. skutc.:zniejszym 
w teJ wadze byłby Garncarek. który 
potrafi tn'.enacka · znokautować swego 
przeciwn!ka. 

Wyjazd reprezentadi .Polski nastą­
p!ć ma w nad1.:hodzący piątek w godzi· 
nach wieczorowych. Ja teren I czesto za~razaJa bramce ~o· , 

soodarzv. su.wala f!lil cor~z wiece! ro- Mecz Iiaowy został przeniesiony Boks na Słąsbu 
botv z klórcJ wvw1ązuje S1C doskonale. ... I t n 
ratufoc w nailrroźniejst.vch momentach. do naszego m as a .>. 

Obroticv Za~lcbia naduż~\~aja s~łv fi. Jak sic „Express" dowiaduje, zapo~ I nie tego meczu do Łodzł z tego wz~lc· ~Vocka pokonany przez niemca 
zvc~ncj w czem najbardz eJ cc1uJe Łu- wicdziany na nadchodzącą niedzielę w du. ie w niedzielę odbędą się w Kralw· W~gnera 
kas~ewlcz. któr1v ~.ra bard~o ostro. na Krakowie mecz ligowy Garbarnia-t.KS I wie dwa niezwykle Interesujące snotk; W sobote odbvłv s'e zawo<lv bok-
co Jednak sedz a n e reag'UJC. Gosnoda- został w porozumieniu obu klubów. nia. a mia;iowide Legja - Podgórze u serskte .t:or~anlzowane przez KS „06' 
rze or~anlzuJa s1e 1d~o1 snorady.~znvch przeniesiony do Łodzi. Spotkanie to I wejście d\J Ligi i Wisła - Warszawian- Mvsłowlce. · 
wvoadów. które dz ek l~tn~sc1 . chu niewątpliwie wywoła w naszem mieście ka. . W sootkan'u mledzvkluhowem z lKB 
f:,tt;z;:~~;'~~nf: ~~;~:taj~ c:e;b°r:~k1;. ' wlosal~e zait~tereso~anłe ze wzglę~u I Z tyc'· ~vzględów rozegranie trzecie. Swlefochłowl<.;e ~oso_odarze odnieśli za· 

1a to. ze t.K;:, Jak wiadomo. kandyduJe go meczu hgowego w Krakowie narazi- szczvtnv wynik remisowy 6:6. 
wy Po zmianie stron rozonczvnn ste Jbcc,nie .do .!Y~ułu ~lstrza Ligi. 

1 
• 1 loby Garbarnię na straty finansowo. .. Y'J ramach tej imprezy w wadze 

„koncert" pana sedziezo! todz·anlc ma· Garb.mua zgodziła się na przen c~le clezklcJ Wocka walczvł. z We2nerem 
Ja w datszvm cla.e:u si\ną nrzcwae:e 1 Już N Ód ~ 

1 1 J z u. c .• ,Westen" Berlin. Wocka w 
w plerwszvch chwilach Ldobvwa Uotal' I aprz na p erwszem m e scu. pierwszej rundlie ir.aflonv. cclnvm pro-

go~ct nie trwa d1usro. tldvt w kilka m'· I • b' . 1. . 'l k. cle zunefnle l!TOS?t!'V· W nastcnnvch dwu 
,;prowadzcnie" dla Widzewa. f~adośćl . stvm w ~ładck konczv o·crwsze star-

nut p6tn'cł orzervwa s'e atak Za~1ebla. ntereSUjący prze 1eg S~otkan 1g1 S ąs tej rundach nie potrafił nawet doi"ć do 2to. 
Cabaj I Fablewski znaiduh się ~a wv- Ubie'1:1a nlcdzlefa walk o mistrz()„ { Po odbvtych w ublescłą niedziele su. oddaJac nlemcowi zasłużone zwy• 
ratncJ pozycJl sn~loneJ. rablewsk1 strze- stwo. orzvnlosła na Sląsku wiele nte- sootkaniach e mistrzostwo tabela I,.i~i cicstwo ".a ounktv. 
la na b:amke. piłka odbija się od zew- snodzlanek. Na plerwszv plan wvsune· śląskiej, przedstawia s'e nastcnuJącO: ; Otg-a111zacJa. bardzo staha„ W C7~s'e ' 
netrzre1 stronv ~tuoka I wra

1
ca na

1 
bot. ło s~e wvsokocvfrowe zwvc'estwo IFC Nazwa klubu: 11. srler: bram.: pkt.: walk ~wukrotn1e załamał się wadJ1wiE 

sko. W tcJ ~hw li rGzle~a 5 e S?w zdcltJ nad. Cząr11vm1 •. ootatcm ciekawe snot„ 1) Naort6d Llp'nv 7 20:7 t2 ustawionv rln~. 
sedzłei:,ro. stoJaC'esro na ~rVdku bolsklr ''1 ~;notkanfe POm'edzv $laskiem 1 KS „06" 2) Slask, Swiętocnłowtce 6 23:5 · 1 t St AD.TON. U<PńL ·HUTA l - SOKół 
uinaJe ioata dla Zadcb a. Go~ooda.rzc. I Katowice zakoicr.vlo sie wvniklem re- 3) .. 06" Katowice 6 17:8 11 (RVONlt<l 7:7. 
Z3:checenl •• tanim nodarunklem 2'TaJa z mlscwvm. A. K. S. sr<l'S"C7.ac w Bielsku 4) Czarni Chropaczów 5 13;ł l 7 7.aw('ldV te ndbvtv sle w Rybniku 
wrekszą ambicją 1 Ball~uow strzela dru- orzegrat do BBt;;;V. za~ Ot7el w Wet- S) 1. r. c. Katowice 7 1Q:t4. 6 Sedzlował w rtn~u I). Koczur. 
ga bramke

71
dfo ZaSl:łebia. \V.dzew z~o- nowcu pokonał Słowian. W Siemtanó· 6) Chorzów 7 15:17 6 

wu dochod. do 2'7osu. ś!odkowa tróJka wtcach. outs'der Ll~I. Kn'elowe PW 7) Orzeł Wełnowiec 6 14:19 6 n ~adz*11łne snotkan a 
ładnie ko~bfnule i po<fa•c nleobshwio· pokonane zrc;tało nrzez „07". wres1cie 8). 07" Siemianowice 7 15:23 5 4 Jl 
r~iemu Roc e. ftóry uzvs~ule wvrówna· w Llpi11<1d1 Naorzód ookonal Chnrrów. 9) B. R. S. V. filelsko 4 8:1Z 4 /igow4J w kraiu 
.' e dla Łodz 311~ 1 PisrZC\\ a_'?'a W dzewa wvsuw~jąc sie temsamem na czoło ta- 1 Hl) A. t<. ~. Król. Huta 7 JO!ł6 4 w nadchodzącą niedzielę rotegtane 
Je~t coraz wvra .n e l!- "1'"'!0 wsnnn a- heli. Wyniki te,hnlczne były następu- J 1) <;;fowlan K:itowlce 6 10:17 2 
feJ 2'tV pomncnl·ków Zas:?łeb'a Qoldhlu· jace: · · tJ) t(olcJowe p, W 6 1.,2 0 zostaną w kraju na~tępujące spotkan'a 
ma I I<losa. \Vrcs7.cle udf!Jc sle zdcbvć • ·~ l'.gowe: Legja - Polon a w Warszn· 
frzecla bramke Untasnwl. Sedzia jednak Odpo...,1-, ed--1 redok„łl wie, Garbarnia - ŁKS w Krakow:c, 
chciał tnnczcJ ł J?dv CahaJ nr.mn:taJnc ,,... -., „ ".:>oi:roń - Ruch we Lwowie i Wisła -
sobie wvraźnie rcka wychodzi wrnz . z • ,1 • • • _ • . Warszaw:anka w Krakowie. 
Pokalskim na pozvde snnlona. nada M. Gru„~a - ltSdz (Ch01nJJ). S·pełmł i·emy za zyaenia. Spetmt Pan WM'lllnk1 Jak widać z powvższego, po raz 
znowu wvtównanie dla Znl(leb';i! Osta„ Pan wciry·in•kt k~lk'111rSlll.. • • jkoni1mrs.~ • , p:erwszy w b!eżącym sezoni·c odb~dą 
tnie mlnułv 11atcta do ~ości. któ··zv nie L·. M1ec!zolski - ~1erzbnrkz. Cfa._z~- p. Pr~czlewicz - Bobrowniki- List się w Krakowie jednego dnia dwa spot· 
wvkouvstuja całeiz:o szerc~u Ś\\ ictnvch my się barcizo. ż.e tanim ko~z~em pr:i~n1~ , ~trz~rm1hśmv. 1 ··ania Ii owe 
µ02„~vi ncd'brnmkowvch. Pan u~z.estnicł.yt w naszym k1t1.:rnrsfe.1 ff. \.f. erner :- Kraków. Mote Pan· na· ' g • 

Wobec wvnlku reml~owe20 sed7łrt ŻyCZ}''mY ~,zczęścia! Swoim sąsia1dotn. o cLeslać jeszc1e Jedną od'ńOWled.t. Przy- c~IJs1· zmlerzą 'l'fla 
zarutd?a do~rvwke 2 razv 00 y:; m;nut. kMryd Pan wspomiTia. może P.ii do- pu~zczamv. ie ~<la się Panu do soboty ~li łJ_~ 
Również i \V tvm okresie oonełnll o. ~i·eść, ie w sobotę. dnia t 2 b. !"· ru~~n\ z;1..·~ać Hl k1~.ponow. Kt:1?JO•n 1rłó~nv _u.każe p . 1 
Orablftskl fatalnv bta.d. 11 1e nr:r.vzna·ac Jeszcze wysiać oJpo~viedzf. Jes. to 1ed- s1e J·es 7 cze raz w jed.nym i naJblizsty~h . Z revrgzentaciq o 's.d 
re~ularł''e 7dobvtei br~ml<f \Vidzewowl. rw:k ostatccz.ny termllI1 wysyłania kupo- nu112erów„ . • Cze~hoslowacki Zwi:ązek Lekkoat· 
mimo. Iż plfk~ zosttlic wvhita z w11elMt \nów. I Z •. ~kwarek -~ Kzcfce. Ostatni ku~ 'etyczny za!wlerdził już trzy m'.~dzy· 
hramkl nr7.c1. SuwałP. w t~f czc~ci 2rv f.· A1onla'k - Zcivicrcie •. Za!ntereso- i rnkaile s11e w sc;i'Jotę, d·rirn 12 ?· !11· Waru11- państwowe spotkan'a na przvszty se­
Gtogow:J:'i prwtrzelif ryut karnv za waNe nasz~'Tl1 konkU'rsem Jest r7.eay„ kl konknrs'LI me zo1stafy z.mi1ett1011e. przy- zon. W dniach 20 i 21 maja walcZtl· 
i 111!!17 S • ~· • a (wiście olbrzymie. W wy11adll<tt o ile wk1k-,. byfo jeidT1ni·e kilka n<"wych ua$rtód. czesi z węgrami w Pradze. w p=crw-

sza ilo~.ć u·czestn!ków nadeśle traf11~ od- fi, \VJ•socki - Łńdź. Dobrze P"1n zro- -;zych dniach pazdziernika reprezenta· 
łtiadz!ata Ub!Bgła rx>:viedzi o przyznani.u nagród rozstriy-,bfił: ~o~e I_'an nad-e:"i?ać ki:lka od:pmyie· cla Ctechosłowac;i przyjeżdża do Pol· 

~me I~. dzt, J·ed:naikz·e do kazdej!'o kur.ooo.u ~łow- ski, a w drodze powrotnej walczyć b~-
na boiskach zagranicznvch TJ. Kornt1luh - Katowice. ZoStał Pan ne~o mu.si Pan ZC1fączyć 10 kuponów dz:e z Austrją w Wicdnlu, 

dvp:1.szcz,()ny do konku1rsu. I zw~~ktvch. Ostatni u~rnże się w sobotę. 
W Włedn!u uiyskano w rozgry\\'· Kncliurz - Cl1rzanów. Nłe można wy- n. Werdytter - 1Jńdż. SkrzY'tlka re-

\a•:h o. n:·str.:ostwo f·cJ ligi nasu;puią- ;Jof.n'.:<1.ć kun{)nu wnru.nkowo. Regulamin clakcyjna. która m!.eści się w podwórzu 
:.:e wyn:k1: • kon:kurstt nie pr te\Vlduje te~o. Nas oh-; domu Nr· 49 przy wl. Pi.otrkowskt.ej, ~o­
.... Rap1d - Halrnah 5'.2 (3:2). Vi~nna- 1 ,hodzą wynŁki u.zyskane na boiskach, stanie W:Yii>róinion.a w sobotę o iod:dnłe 
': porklub 1.:1 _(1 :t), RAC - L1hcrtas , a ws.zelki:~o rod1zaj•u machinacje przy 7-ej wieczór. 
} :O (I:~). Ntcho!son - Wa..;ke~ 4:1 (3:1) . zieilonym stoll·ku nie tn01gą mieć zastoso-j . Stal.i• Czytelnik - Kalisz. Nie tdy 
· /l. ~m:ra - WĄC 5:! .. Na .P=erwszcm ' wa.n fa w konku·rsie. to w naszej mocy. Wnmyikł konkursu zo-1 
. 11 c1.~cu w tabeli znaJduJe s11; drużyna A. Kostka - Msslowlce. Spełnił Pa:n sta~y og-fos 7 oine I trz•eba słe do nich za-
~(<:t TJ'_~u. wanm.ki kcmku·rsu. j stosować. Qg-fusimv jeis-z.cre raz. Za po. 

finałowy r:necz o puhar. roze2'rany L. \f/cs.()i.\'. -· Katowice. \Vyni1ki kon· zdrowienia d·1. iękujemy. j 

Kupon 
dający prawo uczestniczenia 

w wielkim konkursie 
sportowym 

ExJJressu llu1trowanego w Pradze m1ędzy dwoma rywalam:: ! kl'rr~·u :::-doszone zostaną p0 zaik.ończen;fu I A. Aksenhender - Siemiannwice Nle 
~.partą i Slav:ą, zakoń..:zył się zwycię- : mistrzostw. załączał Pan do kUiponu głównego 10 
:.twcm Slavii w stosunku 2:1. J K· Jakubotvskl - Brzeszcze. Dzię1rn~ kuponów zwyiktych. --------'~~~~~~~~~~~~::: · 

·~----~-~~~~----·~~~~----~~----~------~~~~~~----~~~~ CX:CJ 
Ogłoszenia: W tllU';ie SO er. za .wiersz n:111mcrrowv Ina ;;;;;;.e 4 ~;:' 

, . . . nckrolo:1 411 u. Z3 wiersz m1lnn. Orohne: :za slowo 15 ;;.:>śzy, 
na1mnie1~ze tl I :>O. Pnuukmanle 1nacv: za ~łowc; 111 !irrll5ZV. nain1111etsze zł 1 zu. 

i7 ren u me rata: z lrnsztatnl przesvlk1 pocztowej zł. 3 ;:r. 50 m1esn:czntt 

~~~-----~----~~· 
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TaJemnlcz1 porwania 
dwoiga dzieci w ~urychu 

Zurych, 8 lłstoPada. 
Wczoraj wieczorem przed jedlnym z 

domów zatrzymał się samochód. w któ­
rym sile<l'Zia.fy dwie panie. Niewiasty te 
porwaly dwoje d·zieci, w wieku lai 8-iu 
i 12-tu, które stały przed domem, po­
czem auro w pelnym pędzie Ql)!IBcflo 
miasto. 

O porwani'u zaala-rmowano wład<ze 
policyjne ora.z wszystkie PoSterunki przy 
drożne, dzię.ki czemu zdołano w pobliżu 
Bazylei zatrzymać auio. Okazało się je­
dnaik, iż wewnątrz maJ·dowala się tylko 
jedna niewiasta z dzieckiem· Stwlerd'ZO­
oo, iż druga wraz z mfodwem dziec­
kiem wzięła kierunek na Pairyż. 

PorwaJtlie dwojga dlziecl, 11rzyceyny 
którego nie uda·ło się narazie U5talić, wy 
wolało wielkie poru.szen4e w calem mie­
ście. (r). 

Cy~on nad ·ftnnamam 
ParJ.•ż, 8 Ustopada. 

Z Saygonu d•onoszą, że stosownie do 
otrzymanych informacyj, cyklon. który 
prziesred·ł nad Aninamerh, pcch~ooąf 300 
ofiair i wyrzą<l'z.ii olbrzymie spmstO'SIZenie 
w miastach a!llnamickich, zirywając m~ 
sty na drogach, niszcząc linie telegra­
iiicz111e i burząc pałace, w kt'6rych mre· 
ścHy się siedziby władz a:dm11I1.i·stracyj­
nyth loolonji. 

Szkody, wyrządzone prrez s'Zafoją·­
cy żywioł, nie dały się narnz1e obliczyć, 
są jedlnaik baordoo znaczne. (t). 

Hlłlerowcy austrJiiccy 
ur•qd.:ili 06,;lród 

z okazji 10-lecia faszvimu ' 
Wiedeń, 8 listQPada. 

(Telegram własnv). 
(t) W pofiudmiowym TY't'olu narodowi 

socjahści z okazji 10-lecia faszyzll)lJU we 
Wloiszech ocząd·zm szereg uroczystości. 

8.XJ 

W czasach wielkich manewrów jesiennych na Pacyfiku, amerykańska flo­
ta p0wietrzna zademonstrowała Po raz pierwszy samolot torpedowy. 

a s c ń 

Premier francuski Herriot, który ba wił w Hiszpan~. podpisał układ socjal­
ny między Hiszpanią a f rancją. 'le strony hiszpańskiej układ podpisał prem­

ier Azana„ 
J*~~~~~ro~yw~~i~w~t••••••••••••••••••••~••••••­
dielegacJę do Wtoch. Partja socjalistycz-
na ma z tego powodu zlożyć w najhliż­
szym czasie interpelację w parlamencie i 
domagać się uikara.nia przedstawicieli 
wtachz lolka·lnych, którzy zezwolili na u.­
rządzenie wroczystości. 

Nieit:ie POIDO€ 
nojbiedniejszu1n. 

Codzienna nowelka cze n!e była w takim lokalu i nie wLe-
dziala jak się w takich wypadkach po-

i - I stępuje. eJ SZO er Po chwili przed jej stolikiem ziawił 
się jakiś mężczyzna w smoking-u. 

W buduarne panował półmrok. nie uczęszczaią eleganckie sfery, gdzie Irena podniosła głowę. To był Tom, 
Irena iuż od kilkunastu minut sp.o- niema ani Fredów ani Wiktorów. iei szofer! 

czywała na tapczanie. Tom miał iednak powrócić dopiero Tom nie umiał ukryć zmieszania. 
Zazwyczaj o tej porze już się prze- późnym wieczorem. Irena. nie mogąc - Bardzo przepraszam szanowną 

bierała. Dzwonił fred, lub Wiktor. - znieść samotności, postanowiła więc ta- panią, wybełkotał. - Ja sobie wyszu-
Szli do kina, teatru, a późn ! ej do nocne- ksówką pojechać na miasto. kam inne mi.ejsce. 
go lokalu. Tańczyli, pili szampana, trwo Wezwała pokojówkę i kazała iej spro - Ależ nie - odparla Irena, która 
nili pieniądze i o świcie. zupełnie wy- wadzić auto. szybko opanowała się. - Niech pan u-
cz.erpani wrócaJi do domu. Po kilkunastu minutach siedziała już siądzie. Jestem tu zupełnie sama. 

Tak było . codziennie. Jeden wieczór w wozie. Tom zaiął miejsce. Spoglądał ciągle 
niczem się n:e różnił od drugiego. - Dokąd? - rzucił pytanie kiero- w sufit, un '. kając spojrzenia swej chle-

fred, Wiktor i inni złoci młodzień· wca. bodawczyni. 
cy, którzy ją otaczali tak byli do siebie Podała mu adres pewnego lokalu. Przez parę minut panowało kłopo-
podobni, że w towarzystwie każdego z Mówiono jej, że wte.i restauracji zbie- tJiwe mih;zenie. 
nich czufa się jednakowo. raią się mniej zamożne sfery i że tam Irena obserwowała Toma ukrad-

Dawniej Irenie wydawało się, że ten iest bardw wesoło. kiem. 
tryb życia nigdy jej się nie znudzi. Nikt z pośród jej znafomych nie był To . dziwne. że dotychczas nie wie-

Po pewnym czasie iednak zrozumia- jednak w tym lokalu, to też Irena nie dz;ała, że on ma smoking i przytem do­
ła, że wytworne dancingi i zgrabni mło wiedziała dokładnie, co ją tam ocze- skonale skroiony. 
dz:eńcy, to ieszcze nie w1szystko. kuje. A jakie ma piękne. czarne oczy i mę 

Miała iuż dość tego. Taksówka zatrzymała się przed ja- skie usta! Właściwie może się bardziej 
Właśnie dlate.go dziś powiedziała kimś odrapanym domem. Irena śm'. ało podobać, niż Fred lub Wiktor. 

wszystkim znaiomym. że jest zajęta i weszła do wnętrza. Irena dop:ero teraz. uświadomiła so-
pozostała sama w swem luksusowem W zadymionym lokalu było przepeł bie. że ·nic abs·olutnie nie wie o swoim 
gniazdku. · nienie. Kelner .;natychmiast zauważył l szoferze. A przecież Tom iuŻ nieraz byt 

Zda wato jej się, że potrafi spędzić wytwornie · ubraną · damę i wskazał jej ' panem iei życia i śmi erci. gdy brali ko-
wieczór w czterech ścianach swego za ; wolny st,olik. . . losal~ą szybkość. . 
cisznego buduaru. . I Nim Jednak Irena zdążyła rozetrzeć Siedząc z tyłu w swym wozie spo-

Leżac na tapczanie. marzyła o ja-1 się po sali. kelner znów zbl i żył się do glądała wówczas tylko na iego krzep-
kie;ś niezwykłej przygodzie. niei i kłaniaiąc się nisko powiedział: kie ramiona i wierzyła święcie. że ten 
~ Szkoda że zwolnitam szofera - - Czy pani pozwoli. bv pewien pan silny i zdrowy chłopiec nigdy jej nie za 

pomyślała ~agle. - Tom zaw:ózłbv1 ~-irz1:siadt się do s t oli~~? W całym loka- wiedzie. . . ., . . 
mnie do jakiegoś lokalu. Ten chtopak z 11 111 ema wn111v cb m1 eisc. - Czy Ja pant rzeczyw1sc1e 111e prze 
pewnością zna restauracie, d-0 których Irena bala się odmówić . Nigdy jesz- szkadzam? - przerwał nagle rnilcze-
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sze ś 
z 

Na zdjęciu naszem widzimy ·dwucb 
włościan mołdawskich zapowi"adaią­
cy.ch · dzwiękami riarodowesto · instru­
mentu rumuńskiego ~qcium ldlqgie ttą· 
by) uroczystość ludową. . . 

Budapeszt, 8 hstoPada. 
(Telegram włas.nv). 

(t) W miejscowości Odenbur·g pewren 
ohtą.kany mężczyzna skradł ka1rabl,p -'.'°'j 
wybiegł na uili~. poczem zaczął strkta.~ 
naośle'P do przechodniów. Dwie os0.6Y 
zostały ciężko ranne, . zaś khlka · lż~j. 
Zawie·zwano pog'ofoWie pÓ!icyjne, które 
stoczy/o dluższą · wal.kę z szaleńcem 
ruim zdota:k> go ująć. 1 

nie. 
Alei przeciwnie odparta mu 

Irena. powracając do rzeczyw :stości. 
Tom powoli oswoił się ze swą sytu-

acją. Zamówił szampana. . 
Irena tym razem piła znacznie wię· 

cej, niż zazwyczai. Chóała się jakoś· o­
żyw:ć. 

Gdy orkiestra zagrała jej ulubione 
tango, mocno pod...:hmielona zwróciła 
się do Toma z zapytaniem, czy z nią za­
tańczy. 'Oczywiście iei nie odmów:t. 

Okazało się. że Tom był również 
znakomitym tancerzem. Nic więi.: dziw­
neg~, z~ tańczyli dużo razy i Irena. któ· 
ra ciągle raczyła się szampanem. przy~ . 
tulała się coraz bliżej do .swego -towa· 
rzysza. 

Wrócili do domu autęm ·lre·ny. '.które 
stało przed restauracją: I rena usiadła 
przy Tomie i w pewnej chw 'Ii objela !{o 
1 pocałowała· Y" u.sta. Tom trzymał ją 
dłu1?:0 w objęc·iach. 

Gdy auto zatrzymało się przed do­
mei:i, Tom nisko skłonił się nrzed swą 
panią 1 spoglądafąc iej śm:ało w' oczy 
spytał: · ' 

- Czy nie będę pani dzisiaj więcej 
potr~ebny? Chóalbym ieszcz.e wyjść 

na miasto. · 
Ir~na zagryzła wargi. Tego s;ę nie 

spod21ewafa-
Oczvwiście pozwoliła mu odejść. 
Przez całą noc jednak nie · mruż,·fa 

oka. a nal..ajutrz rano zwolniła Toma z 
posady. 

Tłum. D. 




